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Pojedynek w powietrzu na trasie Mokotów-Nowosolna-Głowaczów.-Kpt. Baja._ 
n8 czele wszystkich zawodników, biorących udżiał w miedzyn~rodowym turnieju 
Colo ~ódi przgb~dzie dzii do No„osolnej 

Lódź, lG września. I nie się start w Warszawie, a po 20 mi- leży, ażeby jakiś niespodziewany defekt 
(v) W ·dniu ·dzisiejszym zatem stają nutach lotu, nastąpi przelot nad Nowosol silnika nie stanął im wpoprzek drogi do 

samoloty challange'owe do próby, która ną, mimo, że trasa wynosić będzie 100 zwycięstwa. Wszelkie szanse na Zdo· 
będzie definitywnem zakoriczeniem tur-l kilometrów. Spodziewana szybkość sa- bycie pierwszego miejsca ma bezsprze· 
nieju lotniczegd zakończeniem, po któ- molotów wyniesie 300 kilometrów na go cznie kapitan Bajan. Wyniki w pró­
rem ?aur zwycfęzcy uwiei1czy skronie dzinę, a może nawet nieco ponad tę nor- bach technicznych, wspaniały, zrówno­
któregoś z lotników, biorących udział w mę. ważony jego lot okrężny, obliczony co 
zawodach. Jaki wynik pojedynku wróżt\ łódzkie do sekundy, wykazał wielką ~prawność 

Efektowny jen wyścig. który, po prze w ladze L. O. P. P. ?... tego najlepszego polskiego lotnika, któ-
bytych już próbach sprawności technicz- Tym razem odbędzie się remu życzyć należy, ażeby powiodła mu 
nej, wykaże całą sprawność i wszyst- PRAWDZIWY POJEDYNEK W PO.. się próba szybkości maksymalm~j _ 
kie możliwości maszyny, odbędzie się WIETRZU. DECYDUJĄCA O OSTATECZNr.M 
NA TRASIE MOKOTÓW __ NOWO· Pojedyne~ POI?ięd~y niemi~ckiemi . . ZWYCIĘSTWIE. 

SOLNA _ GLOW ACZÓW Maesserschm1dtam1, naiszybszem1 maszy Baian Jest naprawdę godnym spad-

ł t t• ó"k t nami na zawodach i naszemi, polskiemi kobiercą testamentu ś. p. Żwirki, zwy-
• Tras~ ta tworzy g.gan yczn~ r J ą' P. Z. L. 26, które, jak wynika z dotych- cięzcy challenge'u w roku 19J2. W tego­

ktorego 1eden bok opiera sł!i' z.ale~wie 0 czasowych spostrzeżeń ~ trasy, mają rocznym turńieju lotniczym o którym 
11 kilometrów od Lodzi, med,\leko wsi · · k' bk ść · · r R ·nr D 9 · ż d ·ś · · d · ·' · d d ł 
Nowosolnei, leżącej na szosie Łódź - w1ę szą szy o amze 1 . vv. • • JU z1 mozr;ia pow.ie. z1~c, ze o,~ 
Brzeziny Trasa lotu 297 kilometrów Łódt, tak, Jak od samego początku, chwały polskiemu 1m1emu, podkreshć 
w Unii p~wietrznej TAI( I TERAZ PRZEPOWIADA ZWY· należy fakt, że nietylko odwaga lotników 

, , '. - . CIĘSTWO KAPITANOWI BAJANOWI. zwyciężyła. Niemniejsze zwycięstwo 
fr?ba sz~bkosc1 maksymaineJ odby- Drugie miejsce, według wszelkich prze- odnieśli ofiarni konstruktorzy słynnych 

wac się będ~ie w ten. sposób, z~ samolo- widywań powinien zająć lotnik Płon- już teraz R. W. D., inżynierowie: R.ogul­
ty wystartu]ą. z, lotmska Okęcie •. polecą czyński. Obydwu lotnikom żyC7,yć na- ski, Drzewiecki i Wędrychowski, kole­
na pole wysc1gow konnych, ommą tam 

dzy i wspótpracownicy inż. Wigury, któ 
rego tragiczna śmierć zabrała w momen 
cie największej chwały jego życia. Pol­
ska sprawność w powietrzu jest zwycię­
stwem podwójnem. Zwycicstwem pal„ 
skich lotników, lecących na polskich ma­
szynach. 

*=* 
Łódzkie władze lotnicze, w przewi-

dywaniu, że wielu łodzian, którzy nie 
będą mogli brać udziału w ś·więce zakoń 
czenia challenge'u w Warszawie, zechce 
obejrzeć gigantyczny i wysoce emocjo­
nujący wyścig 26 maszyn nad punktem 
kontrolnym w Nowosolnej, przygotowa­
ły środki komunikacyjne, które odwiozą 
ciekawych na miejsce. Począwszy od 
godziny 12-ej w południe, co kilkanaście 
minut, odjeżdżać będą z Placu Wolności 
specjalne autobusy. jadące w kierunku 
Nowosolnej na punkt kontrolny. Za mi· 
nimalną opłatą za przejazd można bedzie 
przyjrzeć się efektownemu finiszowi za· 
wodów challenge'owych 1934. -· pomocniczy punkt kontrolny i przelecą 

nad linją startu, na lotnisku mokotow­
skiem. Stąd polecą, pełnym gazem, na 
potudniowy zachód, aby po 20, mniej wię 
cej, minutach lotu znaleźć się nad punk· 
tern kontrolnym w Nowosołne/. Punkt 
ten samoloty muszą okrąiyć na lewo, r1a 

Niezwykłe dzieje losu lQteryjnego 
· wysokości nie większe] aniżeli 100 me-

na który padła wygrana 150 tys. zł. -6racz, który dobierał sobie spólników ... 
trów, ażeby komisja kontroluiąca mc-.gla . Lwów, 16 września: I ul. Grochowskiej 1i: zaikUJPywał materiały n!e w1edz.i,iLł, zaś Ziaritiewticz pOcZął czy 
dokładnie zaobserwować zmki samolotu W~ Lw<lwle padła przed kdku dnta-1 u Biindera. W przededrniu rozipoczęcia ntć starania, by bez SP.ólnika . wejść w 
i jego numer. Dwadzieścia kilka minut, mi wtelka wygrana 150.000 zł. na nu- ciągnienia klasy IV loterii państwowej p<>siadanie tej sumy. ZacL~on.ił więc 
potrwa lot do Gtowaczowa, a stamtąd, mer losu 61.369, ·nabyty u jaikiegoś p·ry- Ziarkiewicz sipytał kupca, czy zechce do kwpca, by odczyibać mu numer losu. 
po niecatym kwadransie, przvlot na lot- wrutne.go kolektora pr,zez Ma.l:'ljana Ziar- nabyć wspólnte los, na co Biinicler z.go- a gdy Binder podał mu telefon~czinie za­
nisko mokotowskie i koniec Ć~Jmllenge'u. kiewić:za, zam. przy ul. Murarsikieij 51. dziił się. Nazaijutrz Ziarkiewircz przyibył pi•sany w notesie wyiżei podany numer. 

Tabela punktacji za ten lot przewi- Nabywca losu poz06tawał w stosun- do siklepu pr.zy ul. Gródeo'kiej, podał Ziarkiewiicz odpowiedział mu; że mylni•e 
duje kach handlowych z kUJPcem lwOWBkim j kupcowi numer 61.369 wspólnego IOsu i zapi!Sał, ~1bowiem Hcziba kończy się 
JEDEN PUNKT ZA KAŻDY KILOMETR Leooe;n .Binderem, właścicielem skła~u odlic~ył od rachunku zł. 20. 5-ką a nie 9-ką. 
SZYBKOŚCI POWYŻEJ 210 KLM. NA mate:i~..łow budpwlanych pr~y ul. Gro· I Niebawem_na numer ten .padła wy- Kup1ec ~01ijenitowiał się iedaiaik w 

GODZIN.i. deck1e1 31. Buaował on sobie dom pru:y · grana 150 tysięcy złotych. Binder o tem tych kombiinacjaich, gdy się dowiedział, 

Lotnicy wypuszczani będą koleino, w lllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllO ~;o~~cfir~W~sła~~~onupoml~~la~~~ 
tej kolejności, jaką zajmują w ohecnej ta- r · · · z ~ 

fr~~ę~unktacyjnej za próby techniczne i Katastrofa na Sląsku Opolskim ;::re~~!ecK~e ~~cifm~0cz~ic~e~; 
Punkt kontrolny w Nowosolnej stanie J d - · •. -J 

się w dniu jutrzejszym dla łodzian tem, 16 górników zostało zasypanyc'h . don~:c:im:6b:ll-"1kf~~h k~~k?:~ 
czem dla całej Polski lotnisko mokotow• · ł • ko óln'k 
skie. Tutaj, na wysokiem rusztowaniu, Katowice, 16 wirześnia. Ogółem zasypanych zostało 16 gór- wzią Ja sp 1 ów. Okaizało się przy 

Ze Śląska Opolsk1'ego donoszą·. W n1'ko'w. ~ fetlJ, że Ziarkiewicz sprzedał aż.„ 5 
które już zostało wzniesione, zasiądzie , t k t I 
challenge'owa komisja kontrolująca, w związku z katastrofą górniczą jaka się 10 zosi'Mo. lektco a 4 ciężko rannych. ćWlar e. ego ~' licząc się '?1'.awd?-
skład której wchodzą przedstawiciele wydarzyła w szybie Delbrueck w Za- Dwaj pozostali górnicy Karol Zientek i po~b;iie z. tean, ze sipraiwa ta mgdy nie 
tych państw, których maszyny biorą u- brzu, prowadzona jest energiczna akcja Bernard ·Machulik, z Zabrza, znajdują W)"JdzL.e nana.w„ „ . . . 
dział w zawodach. Na platformie rusz- ratunkowa. się jeszcze w zasYpany·m filarze. „Nies2lczęśCl!e Jedn'.1'k ~hc1.ało, że nu 

towania ustawiony zostanie aparat kine- Dwa·i ,,re••·i·zorzy" P. od Kati·szem 1::_10
su był „szozęśl~ „. 

matograficzny, któqr dokona zdjęda W 
chwili przelotu. 

Zdjęcie to może oddać ogromne usłu- zdemaskowani przez jednego z wieśniaków . Warszawa •. "16 · września. 
gi podczas badania barw i numeracji . , . , . . P .. Leshe Thornton, Jeden z pięciu 
przelatujących samolotów. Szybkość bo- . K,allsz, 16. wrześn~a.. wolwero~. „ . . „ . mzymerów angielskich, skazanych 
wiem stalowych ptaków, które przelecą We wsi Iw~:11o~.1Jce, ~owiatu ka.lu;kie „Rewtz~rzy przep~adzib we wst I Pqez sąd moskiewski na 3 lata więzie· 
Nowosolną, będzie tak wielka, że zda- go, Q?'ddrzył ~1{ .nłeco'f:-1f'~ ~ad~k. sze~egfrełWlZYJ, pOh sz.uk~J~~ r~ek0mo prze inia za rzekomy sabotaż a zwolnionych 
rzyć się może, " 0 0 .wsi eJ. przy. Y'. 1 ai „.reynzo myvu: a szywyc piemęuzy. :ittip., i wspo- ~pod naciskiem rządu angielskie o · • 

Iż. KOMIS.JA NIE ZDOŁA ROZPOZNAC rzy z Kalisza, m1anomc1e Igna•cy Kłysz mma1ąc coś -O wyna.grodzema.ch, I ieżdża do Wars ' g ' przy · z ~ rt T ~k· ib · d o N t · ł . . k . · , , zawy, wysiany przez 
N MER t. ~sm~ Y'. 1, t11 ra.IlJl ~ m~ ury p , a osz~si WLe poma s·1ę m1esz. amec Metropolitan Vickters sł nna ·firm _ 

U U. ltcyJ!1e 1 cz:ipkt, ~akryte b1ałem1 pokr<>w wsi, FrainC11szek Kusz, k1óry za.meldował l cktryfikacyjną p Th'ornfo b d . ę e 
26 samolotów challenge"Jwych wy- cami, zr~bt;onem1 z„ •. chusteczek. Do o niepo,żądrunych wiz•yfatoirach po.Iic:ę. 1 trudriiony pr~y ·el kt yfk .~ zie zf-

startujc do gigantycznego wyścigu. Pun- p~sów ~teb P.rzyc~ept<>ne ,torby c;>d rowe Oba~ •:rew.iz·Qrzy': pocią~.nięci zistana do,I wai'sz;awskiego. e r 1 acn węz a 
ktualnie o godzinie 14 minut 30 rozpocz- row, ktore mJ.ały tm1towac taszkt do re- odpow1edz1alnośc1 ka1me-;. -
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Grób nieznanej ksieżniczki c~;A ~R;B;;Gbam? 
25 miljonów ludzi, którym nie wolno mówić o pogodzie.-Prace .,srAu cnrELN1czKA woLNfJ rnvau. 

na roli przu akompan1·amencie muzuki - Pałac Wiatru" NY'' z K~AKOWA· Droga Pati~ wierzę, te ty• 
· ~ .7 • '' . cle w tych warunkach nie nalety do przy) em· 

Muzeum największych osobliwości świata ::i!~ =~~:1:i,s1~!:~ te:1:::ze~~~~~e:!!0; 
' t..) p · d i !~- • • tet Je trzeba przeboleć. Przedewszystklem więc 
liSu eW11ein z emi:i:Karz, który obie· dzą, ~e w ten &p<>sób krytykuJe Się zarzę I ki przy naj,lże1szym wietrze. . niech Pani zerwie .stosunki z siostrami I brato• 

chał cały świat, poda.je na.<stępujący cie- dzenta Allaha, co jest niedo1:mszczalne. - Największy zaJSzczyt, ialki 6ipotlkał wą męża które okazały się względem Pani tak 
k~wy spis neczy niezwykłych, które są -;--- Przed. blilSlko etu laty, ";di_niralioja kiedykolwiek w. histonii ludz,k?,~ci psa-

1 

brutalne.' Na Jakiekolwiek zacz.epkl z Ich sirony 
nieuiane szer0ikt0m.U ogół10,wi. angielska. probowała p,r~ezwyc1ęzyć pr.ze przyipa,~ł w udz.Lale „Cez.ai;oWJ. . Był to nie nalety ani odpowiadać, ani tet się obratać 

- W Pairyżu, oprócz Grobu Nie<Zna- sąd p~u1ący w naro~z1e na. temat nte· fokste,11Jer oistrow~osy, ulubieniec zmarłe . 1 reaaowa~ Osób tego rodza)u nalleple) nie do· 
nego Zołnńer,za, ZID.ajdtlije się równie! s~c:zęś~rwych WyY~dikow._ kt?re pr.zytra- go króla ~gielsktego EdwaJ"da VII, Był I strzegać. Wówczas płotki tracą sens I :tródło 
Grób Nieznanej K.sięż.111czki, Mieści się fta.7ą s11ę przewaznte w !P1ąi~11. W tym ce on tak !UJbLa111y przez swe~o pana, że w I awantur wysycha. Awantury bowiem wynlka!ą 
Oill n:ied,aileko Placu Clichy. W grobie lu zibu~?wano statel_c, ktorv ~azwano pngrzebie kr~la ~czył tuz 2:-8 fel!O. trum 

1 1 0 
w6 cza etell żadna ze stron nic chce 

tym ElJ>Oczywa pewna ks,ię.tniczka, kitóra 11Pią!ek • Rozpocz~cte b!l~owy 1 ~pusz- !tą przed. dziewięciu. królamt, kslęzneml ; ~ k leJ : it ~i eh Pani zatem będzie rozsad 
został.a zgilotynowana podczas maso- czenie na Wodę, mtało mte1sce w p1ą:tek. 1 wszystkimi dostojnlkami państwa. rug u ą~ ~ · • · 
wych egzekucyj, wykonywanych na ary Kapitan statku również nazywał stę Pią- _ W Niemczech maduije się 421 nie nle)sza i lezell wie Pani, że !lbydwle. złoś~1ce 
stokrataC'h w okre.~1e rewolucii francu- tek. Traf chciał że statek ten zas!inął w wiast odzn.aczon eh Żelazne . Krz . a- są niesłusznie na Panią rozżalane, mccb l aol 

Skie:j. Ciało t~ księtndCIZlki zostało z.łożio• piątek wraz z ~ałą załogą. Wszel!ki śliad mi, z~ walkę na kcie. Nie.!i~sty t': w ani le~ żalu, ani obmów I docinków, nie dostrze 
ne w grobie osobno, iponiewd nle m.Oż. po nim za„iiną:ł m siki b . l ł . d b l ga I me słyszy. Szkoda, że nie naplsata ml Pani, 

był t I
;.., f • isk t<. • ę em prze ramu, u a y stę o rowo 1 W 61 1 zk· 1 n.a o us a~ eJ nazw . a, Mimo wys.ił - Na Filiipinaioh, W\SIZystlkie l>l"&Ce na nie na konrt, gdzie walczyły w płetw- czy mleszuc e razem. e wsp ncin mes :i~ u 

ków hiis1toryików i do'kładnvich ba.idań hi· roli, wykonywane są w takt i przy altom szych szer~ach. Prawdiziiwa ich płeć tego rodzaJu postępowanie lei.t weco trudmel• 
storyicz11yoh, 111a1zw~a stracone~ kisięt· paofamencie muzyki, Speojaln.i „muzy· zositała wyikryta dopiero po zraniooiu sze, ale skoro "':arunld mat1,1rJ:ilne pozwal.alą 
nlc.zJdn ie zidołiano ust.ailić. cy" ~raiją ry~iczin.ie na dzwon:kach, a ro walczących i odesłain.int ich do szipi.tala. I W~m. na to. (a pisała ml Pau.I, ł~ t:tkl, "'lee 

- Mimo iż w EuroiPie i Ameir}'IOe o~ół bo·tnil!cy prac~ą wedle Zigóry ustalonego _ W mUJzewn woiiskowem w Lo.nrdy· zm1encle mieszkanie, a ustanie wszelki kontakt 
interesude się bardzo ~mian.ami ait.m-0isle· t~kitu. nie, zinajduje się szafa, w którei pewfr~ 1 z kłótllwl'ml kobietami, kMnt zatruwa!:\ Pani 
ry<:znemi i pil111e sł.u<:ha przeipowiedrtł - Najbardzfej luksusowym pałacem żołnierz ang:ielskin spędził cztery lata, a,. tycie: Niech sht Pani cteui·. te 1t1ąt Panią ko· 
mete?:ologicz.invc? - iisfal,iei,e na świec~~ na świe-cie jes~ „Pałac wiatru" w Jaiipur więc przez cały czas trwania wojny świa 

1 
cha I szanule I nie czyni Pant żadnych przy-

2~ mt110nó~ l17cLm, którzy. mii:dv w życ1u w lndJach. Jest on zibudowany cały z towej. _ Szafa ta .zaiaidowała się w mie krych uwag 1, te udało eli: Pani ~doby~ sym· 
!llle bę,dą mow1ć o :PC?g?dz.Le. Są to maho.. marmwru. Pałac iposiada 3462 o.kien. Na- szkamiu ip~wnei framcus.ki w A:lza,cji, któ- I patlę matki swego męża, która stale w obronie 
metanie, .kt~rym rellgj!' zakazule in6włć I zw.a. j~go pochodzi stąd, że w każdem ra z narażeniem własnego życia, prze· j Pani przed własneml córkami. Proszę nic sobie 
o pogodzie l narzekac, naprz~kład,, na oknie znajduje się lekki instrument mu· chowywała u siebie angiel1S1kiego żoł- i nie robić z obra:tllwycb ani dokuczliwych słó· 
suszę lub deszcze. Mahom-etanre tw1.er· zyczny, tak zbudowany, że wydaqe dźwię nierza. . j wek. Tylko sumienie mote bYd Pant sędzią I Je• 

Balzac wyp·11 50 tys·1ecy 11·11·żanek ka· wyj :~!ln~:on::s!b::~~~~eŚa::~~e:a~i~nl::~:hsk~~: 
· „. · . · I ;:J::'t:Tii~::.::f.;~;:;::~:WE:~:~ 

Napoleon delektował się kawą podcz.gs nahroręłszych bitw I wsku- tródłem płotek I wza)emnych."nlenawlścl. 
tek tej namiętności omal nie dostał się do niewoli a. w. w K1E1.cActt. szkoły pisania ·próśb 

. · I podań niema 1 wogóle biura tego rodzalu bę• 
Kaw~ odg;ry'Yała w życiu prawie 1 Sebast)an Bach I Beethoven przed I li ożywczy wpływ kawy na umyst i l dą w niedalekie! przyszłości znlesion~. Jako sta-

wszystktch w1elk1ch ludzi kolosalną ro- każdym publicznym występem przy- I zmysły, twierdząc, iż po wypiciu paru· nowlące konkurencie adwokatom, ludzlom z 
lę. B~ta. ona częstokroć źródłem Ich rządzali sobie za wsze własnoręcznie filiżanek mokki umysł jasno reaguje na ' wykształceniem, ktÓ'rzy . malą Ucenc)ę na wszel· 
natchn~ema. Podobno Balzac wypił W sporą ilość kawy, którą szybko wypl- I pewne zjawiska. Wschodowi też iaw- ' kiego rodzalu udzielanie porad prawnych 1 pl· 
swem zyclu„. 50 tysfęcy szklanek „czar· jali. . dzięczamy naszą ka wę. j sanie podad do na)rozmaltszych lnstytucyJ. -
neJ". Wielki pisarz sam zakupywał ją Mędrcy Wschodu oddawna jµż uznk- Przedsiębiorstwa takle nie są intratne. Jeżeli 
i zaparzał. Pośwlęc~r on dużo czasu na Pan chce się uczyć I wziąć do lakleiś pracy, 
przyrządzainie ulubionego napoju, na· p , ., k . ' . b• b" niech Pan poszuka takle), któraby pozwalała, . ~~~~1:~iói: często na drwiny ze stron~ o I yczni· arJBra m EJ C I Dni ~~~~oną pracę. po pewnym czasie z.waloryzo-

s1ynny pOlltY.k francuski Taylterand Wdowa po prezydencie Sun-Yat-Sen walczy o równo- PAN „JAT" 1V CZĘSTOCtrOWJe. Pat'll La· 
wyrazłt się kiedyś dowcipnie, że kawa uprawn"eoie liob"et eh", k"cb ta z Poznania nie nadesłała \esz.cze swego adre-
CZYnł z polityków mędrców, którzy na- 1 1 IDS 1 su. Nlemnlel Jednak redakcJa nie zdradza adre· 
wet z zarnkniętemi oczyma potrafią (x) Pan~ Sun·Yat-.Sen: w:dowa po twór I . Widowa po :prezy?encie Chin jest kON 

1 
sów swych korespondentów, bez zgody z ich 

wszystko przewidzieć. oy chińsk.1~1 rep'!-bliki 1 P1,erws~ym pr~ bietą bar<!zo mądrą .1 zdolną dypl~atką 1 strooy. Jeżeli chce Pan o to zapytać zaintere-
Podobno Napoleoin przez swa namlę~ zydell;cie, ~est dz:eLną ko;b1etą . i. <lka~u.1e I Obecni~. wys~ąptła .ona pan~te na ! sowaną, niech Pan t>'rzyśle Hst na atlres ~edak-

tność do czarnej kawy nieomal nie do· wielki. talent P0 lityczny 1 organtzacy1ny,: ar~n~ p.ubl.1c~ną 1 jawnie zw~lcza rapOń- i cli I poda swól adres urywatny. List zostanie 
stał się pold Waterloo do nlewołl. Po ~h'llily. s' tru~ym t~rene~ dlla ip.r~cy 1 ski. lmpe11al1zm ,i wpływy Japońskie ~ ' przestany Pani Lali, o ile nadeśle nam do tego 
przegranej bitwie chciał się jeszcze ko- puibhczme.1 .. 1 p<lhtyc~e.i . kob1,et, k~o~e ~h~ac~. St~r.a s1.ę. ona sitworzyć w01koł : czasu swól adres, a zainteresowana sam„ N""­

niecznie napić kawy, która mu wśr~d stairzy cihmczycy. w:c1ąz Jeszcze uwazaia 
1 
s1eb1e 7aikna711c~n~ei1isizą grup1 tak sa~o : decyduje, Jak dąlel postąp!ć. 

najg()tętstzych nawet walk parzono na za at~zenia Dlzszego rzędu. . 1 myśl~cy«:ih 1:iidizi,, ~itórzy ma1ą do.pomoc PANI JANKA M. ZE SWIERKLAN. Panno 
podręcznej polowe! kuchence. P.aru Sun-Y~t-Sen prze~ całe ~ycta I w walce z Japoi;s,k1m zalewem. . Janeczko . trudno ml od owledzleć na wątpll-

. . wai1czyła z tem1 iprzesąda.mt, częściowo I Ta mała ikob1eflka, ubrana w wtecziną ' P d 1 W chwili gdy mameluk oodawat mu I dopięła siwe.go. Ona to bowiem była zało' czerń, ip·osiada niesipożytą energję. Od- woścl, które Panią dręczą: G ybym mog a zal· 
filiżankę ulubionego napoju padł zdra- i tydelką szkoły dla kobiet która właści·; Z111a·czała się ona wybH:ną urodą. N ais.tar rzeć do serduszka Pani, powiedziałabym czyi 
dziecki strzał i kula wytrąciła cesarz<r I wie była wy2is1zym za.kłalem 111arukowvm: sza je1j s~ositra hY'ła pocz(\/tkowo sekre· portret tam się znaJdulc. Niestety fedn~I< !est 
wł naczynie. Wówczas generatowie, wł- k6zitałcącym kobiety na instruktOrki sp.O tarką SUiD.-Yat-Sena, a nasitęipnJe jego to niemożliwe. Musi wtęc Pani sama za(lccydo· 
dząc zbliżających się wrogów poczęli; łecza.e. . I żoną. Swn-Yal-Sen pokochał jednak siwą wać: .czy kocha Pan\ owego Pana czy nJe. -
nalega'ć na Napoleona, by natychmiast 1 Ucz·enó.ice IP'l"ze,chodiz:!ły kurs po·tiityki e?1Wa:giertkę i starsza siostra ustąpiła Niech Pant spróbuJe wyJechaó na pewien czas, 
oddalił się z pola walk!. . krajowej . i za.poznawały siię z syt.uacią młodszej, · odseparować się od plego, wtedy na)tatwiel bę· 

:Rousseau byt wielkim wlelb!c!elem międzyinarocLową oraz '}J'rawami koibiet w! Po rozwodzie, p.rzY'szły pirez)'ldent dzle Pani zbadać własne serduszko .. Myślę Jed· 
kawy, glównie dla jej aromatu. Jeżeli kra.jach ewrQ1'eiskich. 

11
Wiel1ki małżonek' ; Chin pośllubH młodiszą siosfrę swej żony. ~ak, te to Jest dobry c?łoplec I Pani, pod kat· 

w sąsiedztwie palono kaw~. wówczas pani S!ln-Yat-S,en. wtajemniczał ją we Była pani SU1I1-Yat-Sen wyszła, wkrótce cym względem odpo_w~a~aJ~cy,. czeg? na!lep­
otwlerał szeroko wsz>ystkle okna, dełek I wszelkie pOSuntęela po.lityczne i nauczył , potem, za.mąż za wybiitne,go poiliity1ka, szym dowodem le~t, zescie się mgdy me ~prze· 
tując się feJ zapacliem. ją daru wpływania na maisy. i Kuniga, kitóry póź.niiej IP'iastował teikę mi· czali. Przyrzeczeme t~go rodzaju. nie wląze, al· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~ n~ra ~~aw w~nękZllly~ ~i~-~ ~w~m d~eby~b~n~Mow~~a.N~ ~o~ 
fama, wsrzystkie jeo~ ważniejStZe posunię na przyrzekać uczucia, albowiem to są rzeczy 

Tr~ktaf y p oko1•owe przed 4 ooo lat cia były szcze~ół<>wo Opracowane przez od nas niezależne. Zresztą była Pani wówczi::; 
U f Jego„. żonę. Nafmłodisza z trzech s.iós·tr z.byt młodą., Niech się Pani poważ"'1ie z:istanowl 

poślubiła generała Czang-Kai-Czeka, - nad swo)ą przyszło§cią, bo łatwo, wslrntck lek· 
były tak samo kruche, jak obecne pakty 1 porozumienia Karjery t.rzech siósit.T wywołały, słynne I komyślności popełnić głupstwo, którego póir.iel 

międzynarodowe w ChiJn,ach powie-d:zeinie o tern, że „Chi· naprawić niepodobna. 

(sb) Tematem, który od niepamięt- świadczają ninie1szem uroczyście, żel nami rząidzi d;aistja„. Suin.g". 64 1>~ 
nych czasów absrbuje ludzkość, Jest zaprzestają nazawsze bratobóJczei woJ· a MMM · · 
kwestja wojny i pokoju. Na podstawie ny i nigdy nie będą jej prowadzić. Na Nieboszczyk do wy na E)ęei 
baćlań historycznych można ustalić, że świadka wzywają przedstawiciele obu .••• J a 
na przestrzeni tysiącoleci sprawy te nie państw, ·boginię Ning!rsu. Od dnia dzi· Jak właścich'lle domów gry obchodzą przepisy pollc~ .. i ine 
uległy prawie żadnym zmianom. sie)szego będą miasta Lagasz I Umma , 

Traktaty pokojowe sprzed 4000 laty utrzymywać nalknaJlepsze stosunki są- (x) Niezwyikłe.go odkrycia doikonały Korzyisrl:aiją.c .z tego prze:Pisu, wiele 
są bardzo podobne do zawieranych O• siedzkie i zapomną o wszystkich waś- wład.ze w ManiHi. Zauważono bo·wi•em, domów gier hazard.owych, wzięło s'.-ę na 
statnio porozumień pokojowych. niach, które je dotychczas rozdzielały. ie zakłady po~rzebowe wypożyczają niezwykły siposób. Wypożyczają oni zn 

Do uniwersytetu w Yale, w Stanach Biada ternu, ktoby złamał tę przysięgę. zwłoki, pozostaw10ne na nOc w kostni.. niewielką ~płatą, zwłoki z za.kładów po 
Zjednoczonych przywieziono ostatnio Spotka go zemsta ze strony bogini Nin- cach. Po d-bu:bszych dochodzeniach, uda- grzebowych, kładą je do trumny i ki1lku· 
nafstarszy pakt zawarty między dwoma girsu i zniszczy całe jego pokolenie. ło się uistailiić powód teigo, n~,esipotykan~- nasrt.u „wartowni1ków" zabawia sioę w naj 
woJufącemi państwami. Jest to pakt, Pakt ten został wyryty na olbrzymiej go do1tąd, źródła zarobkowanfa. lepsze ~rą w sąsiedztwie nlebO>:>zr;i.wka. 
zawarty między miastami Lagasz i Urn- wazie, którą ustawiono w świątyni bo-

1 

Otóż w ManHli istnieje zakaz gier ha To n1iesamowi1te 0 d,krycie vvywołało w 
mo. w Mezopotamji. Gdyby tekst poro- glni. Mimo tej uroczystej przysięgi - zardOwych w dnie rObOoze tygodnia, - Manilli iiSitną rewolucję. - Gburreni 
zumienia napisać nie klinowem pismem, pakt był tak krótkotrwały, jak wszyst· i Gracze mogą wyładować swój tempera- mieszikańcy, J1niew swói wyładowali ie.::l.­
ale literami przez nas ob~cni~ u~ywa- kle traktaty pok~jowe •. W k~lka lat po-j ment i z~wartość kieszeni. pr~y zielo- na·k n.ie na ~faścicie!ach dom{>w ~r~, któ 
nemi - każdy bylby pewien, ze Jest to tern bez wypow1edzema woJny napadł 1 nych stoliikach, tylko w dm sw1ąte::zne. rzy profanu.1ą zwłoki. ale na ipoltq1. cie>. 
traktat zawarty nie przed wiekami, ale władca miasta Umma na miasto Lagasz UprzywilejOw2ni są jedynie wartownicy 1 mf.l~a.jąc się n1i.~'iienh nrzcdsńw. kt6r2 
przez współczesne państwa. i I zrównał je z ziemią .. Zda_je się: że odi przy zwłoka!=h! k;lórzy, aby nie zas~ć! n?,l"~iają niebosz.czyków na sinekula.cie 

Treść jego jest następująca: tego czasu ludzkość me wiele się nau- mogą zabawiac stę grą w karty, kosc1 1 n1in1. 
- Oba państwa Lagasz i Umma o- czyta! · t. p. -
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STRtSZCZENIE' POCZĄTKU POWIESCJ. r W kilka minut potem wvszedł rów-· mi naikryijeisz i dizi·ed własne os!erociisz!.. l Józwa &zo·fer-<:Mi. - A ja.k sie zatrzyma, 
. W. domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta-I nież Pieczarek. ·1 Tera rozumie~z?!:··· . , . t? ~e?ź pan dail~i. ze dwa do~y„: 1 yl!ko 
1em'.11cz.ej zbrodni: - zam?rdowany został .sto-

1 
_ _ _ _ _ _ _ _ · Tam~en oniemiał z pr1~erai:ze:n·ia, a Wl· h~zin1ik pam )ep1e.1 przymo-cu1, zeby taik 

larz. M1char ~ardan, w ktore~o rece znaleziono K Józwa oparł sie 0 sztangę· dząc, że Józwa za1kasu1e iiuz rękawy, me „ska:kał ... 
Czarnegc PaJąka. JednoczeŚlllf' skonstatowano I rzywy . t łt . k' ds ł : w· h I' l ' p 1 I 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny;! ochraniającą okno wystawowe i zapali! rzy~ 0 ' owei maryinari '1• 0 u.ną s.ię prze 1e·c a•.1 na u ~cę O· Olwą. rma za· 
~a który padła główna wygrana w sumie mil- papierosa. Dumnem okiem 'ogarnął ca- z-01rno1e, m~c,ząc: . . . .

1 

trzymała 6tę pirzed domem nr. 15. . . 
Jona zlu~ych.. l łą okolicę, jakgdyby był conajmniej ;-- Zbzi1k?wał Krzywy J~zwa, niLe lJila Taksówtk~ Józ•wy pomknęła daile11 1 

Podeirze~1e pad.Io początkowo na młodą,· . . t t . t ; c;zei„. Na mozg mu się rzuciło„. I zaitrzymała S•tę dOlplero ipr.zed 18-tym nu 
~lezwykle P.1ekną zonę stc!.arza. Justynę. kt?rą oun~is rz~m ego m1~s a. . 1• Józwa cliła pos1rachu, stą,pnął prawą 
ied r :l ~ sędzia śledczy z braku dowodów winy Nic dziwnego - p1erwszv raz w zy- , . 'b t ·, . ·, · ń a I ri1erem. . . . . . 
zwalnia $1edztwo wykazało, że przed dwoma ciu nosH sztywny biały kełnierzyk ca- nogą, ze nr •. Y o JU.Z się ;na me,..~ rzu:: • - Fa~me 1esit.„ - r.z.ekł Jozwa, wy· 
miesiącam, zamordowany został przpmYslowiec ł k at b " t 'kos ule z twardemi a wówczais 1ak ~aimten nie z.acznae ucie- · chodząc na chodnik 
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe. Y r~ w '. Ja ą z . kać, aż się za mm kur.zyło !„. . I Ob . ł · J t . · . ł 1tł 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka.. . Policja . mankietarrn, szarą kam1zelke, czarną , _ Taik trzeba l'obuzów pos.z.ainoiwanfa I eJori~a ~ę. us, a rown~ez 1?' ac a 
stw.ierdz31 ponadto. że Justy~a jeszc;e za. życia marynarkę, wykrojoną ze starego sur- uczyć I _ mruknął, za·dowolony z S>~of~rowi.. Jo.zwa ~ęczył m;i; odh.cz~e 
męza m1ala kilku adoratorow. ktorzy Jednak duta (trzy złote kosztowała na starów- d . 1„„ . k t . 1 k „ b t „ p1eauądze 1 sik.rył S•lę w bram1e. w.~cLz.tał, 
napróżno Się O nią starali. Wśród nich był nie-1 I) , k . d , kt, b t' tli •Z.le one1 a.m~a OWl e C,J'l '.' On·• O!l1'll jak fortanice:rika z,amJknęła S'Z'VIDkO toreb• 
jaki $widelski, którego Justa nazywa pcspolicie ; ce. I rac1aste spo me, ore V Y mo- i odrzudwszy n1edo.pałek papie.rosa, po- k W dł h łk' D ń 'ł · 
„Tadem" i podejrzany osobnik, tytułujący się; że nieco za wąskie, ale za to oantofle s·zedł zwolna naprzód, wyw1i·a~ąc la- ęcLk. . yiszeWlk c dył .iem. . 0~0n1 Jhą dna 
„hrabią". $widels~1 znik.1 nagle po wykryciu byty za szerokie. · 1 s·eczką. . po orzu. rai się za m.ą na se_ o y. 
mord.prst.wa w mieszkaniu stolarza. Rozeslano Jeże!' dodamy J'eszcze do tego la- I N 1 „ ł . W •k . ,ę dł I Irma s.zy.bko wdrapywa~a s~.ę n1a gorę. 
za nnn listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze-I 1 . • • • • • I ~g e za·~rz~a &1ę. zro Jei;•O pa z ł . , k Józwa 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala seczkę. melomk i mcrnne reka wiczk1, ! n.a wielgachne litery: r rutirzyma .a się. na c~arta u. 
sensacyjn.Y rezult~t: Uwaj .wywiadowcy, raler- . które, jak każdy elegant, trzvmał tylk~ ; _ 1.000 (tysiąc) z:łotych na\SrOdy!.„ I pr.zysfo~ł Ili~ tr~ec1em . p1ęhiz.e. ~łys~ąłał 
czyk 1 Mik, znalezli w szafie symbol dw.uch za-1 w ręku na pokaz, to czyż można się _dz! Prz JUn ł &i bliże. do mur . z zaipar- jak ~t~11era.1ą 61ę cl;zwi. Ktoś kr ~ykn . 
gadkowych morderstw - Czarnego Pa1ąka . .. . , . K Jó d . te 

0 
czuł Y]d ąh ę łr 

1
. µ . radosnie. To perwru.e ona. Poie.m dirz'Wll 

Tad Swidelsk1 nip uciekł. · lecz ukr~wa się : \~IC, ze . rzy:vy , z~a ma .g? , tym ou1 e~ em czyta powo 1: . • I się zamknęły. 
w p:ze~raniu, r~nt~c.zając.nad J.ustą ~zuiną op~e l się conaJmme1 . J~k ~~91 na trome. ··· , ! _ Tystąc złotych nagrody of1a.r~1emy I . W klaitce sch-0<cL01W • anował.a ci· 
kę. r:w1erdz1 on. 1z iest mewmny 1 me spocznie Zastosowaf się scisle do zarzadzen temu kto odnajdz:.ie lub przyczyni się do J, dł eiJ t ~ · ,ę. 
wprzódy.l Pó.ki .me wdyk~dyj~ prlawtdzi.weggo slpraw- ; Emila, który kazał mu się elegancko u- od.naiezienia niebez.p~cznego zbr<>dnia-s sziła. zał ovwda w;sze. kosbt;'zme naadi;ooręy. 
cy moruu 1 me o na1 zie o ery1ne o os~· .. ; b , . '] d . , I N l _ . . ys za •t1ZW11an11 o ie-cy, r !Sill 

Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterP.ch ~1ed {rac. l s._e z\c rmę.t 7~ „~e ~ r~oreĆe;
1 rza, !adeusza vel Ja~usza śwtdedlsk1eg?, chi•chot. 

sięcy los traci swą ważność, Do tej walki a acvJne o rzyma , z o vc . a Y podeirzanego ostatnio o zamor owante Były tam tyllko jedne drzwi na któ· 
dobiera sohie dzielnego reportera. Antoniego i strój tącznie z melonikiem i laseczką stolarza Michała Wardana, zamieszka- ' h 'dn · ł t rl · · · ' · t · 
Pie~zarka. ~tóry został wy~a.!ony z redakcji za I kosztowa t pól setki. 25 iłotvch pozo- ł go pr~y ul Piaseczne1' 8. Wszelkie in. rkyic wiDr:i.aJ.a sDa '?- 11m me.co Wl:Z)'I ow· • 
te, ze · uwazał Justyne za niewinną. . . . . l' e . : , . a: - • an ame. 

Hrabia stara sie usilnie o ręke Justy, przy.\ stato mu więc Jeszcze w k1eszem. formacie mOzna składac poufnte w Urzę-, Józwa .sikrzywił s;ę 
czem chodzi mu mp o JeJ serce. lee~ przede: A robota była wcale nietrudna. Ir- dz:ie $1edczym o każdej porze dnia i nocy l _ W~ęc 'do dokt~;a po~zła„. _ po· 
wszystkiem ~ jej ~o,tówł kśe·. Chce on Ja. nędzą l ! ma nie wychodzi la prawie z domu. Ty-I Józwa zsunął melonik na tył gło•wy i . myśilał - Pew.ni·e bardzo mtUi być cho· 
głodem zmusić do u eg o c1. I t Ik · · · 0 s • d Troca k b ł · ł . · . - · .n 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „Tr.oca-, e ~. o. ze wiec~ rem Zia 0 ',' -, pos ro a. się w czo o. ! ra, 1eże~i Jej się tak sp.~e~zyło„. A U11a-
dero'' fortan~erke. Irmę .. która zakochała. s!ę. ~/ dero . Wtedy Jo~\~a szedt spac. _ Tysiąc z:ło1tyc~, ~horoha.„ -. mruk- czego stę talk te.raz śnueie?„. 
nim n.a zab?J· Sw1~e. lsk1, przedstaw!! s1e 171. Jt· Przez cały dzien czatowat naprze- .

1 
nął. _ To fa.J-ny p1emądz.„ Trza 1e·sz.cz.e i Znowu zepolmął mefon11k na tył gło. 

ko .d1 r." Dart?el.h. Opd·11e.kunekmk l1rmykto.ireystpod
1~~~i~ ciwko dornu. w którym mieszka ta, o-, raz do.kumen tnie przeczytać, może co z I wy p-0s.kr-0~ał się w czoło. 

1
· mrukm.ął· 

Emi ..,ogaty an arz o all ą. . . . . I t . I : . .l • 1 • •o · 
jak ~rab1a, .chce wyłapać z '.ąk Justy wygr~nY , pi~raJa:c się ? ze azną sz angę I pa ąc I tego :WY·Juiz1e„. . . ,. I - Coś mi się wiid.zi, !e.„ ona musi 
miliorr;"W tym celu każe frm1e odszu~ać Sw1~el 1 egipskie papierosy. I I 1eszcze raz d0ildadn.1e przestud1Qlwał, być bardiz·o ·sercowo" chora„. 
skiego ' i si>rowadzil swego orzdysbto1ćnego d sio- i - Fair.a rzecz zgrywanie arysto- obwieszczenie UrzęcLu śled.czego, lecz w .

1

. U. . ,_~· ł . . -~· ł " 
strzetica Harry'ego który ma z o Y ser usz- l t h. I ,1· • - T. lk 1 ł . . t . . . 'ł sm1ecll1Ilą Silę l powout począ m1~ę-
ko Jilsty .. Ponadto dobrai sobie iP.szcze do po-1 ~ra y, c ~ er~„. -:- mys a1. -:-- Y. o, g OWłe ~u się prze~ -O me ro~1asm o. . pO!Wać na dół. Na podwórzu z.afrzymał 
mocy „Krżyweg.o Józwę". . • . z .. ' zeby~ wi.edziat Jak te dram.e gadaJą ... , .- 01.' gdybym Ja ~ak trafił n~ tego s·ię, 01bej1r.zał dokładnie całą posiadłość i 

Pewnego dnia przed 'Y1eczor~m do mi~s Przecie me po naszemu„. Grflrlt to wy- 1 św1•del.sik1ego.„ - myslał, wraca·ią:: na wyszedł na ulicę ?<>Stanowił czekać 
kania Justyd pr~Y.~t~~ . romec r}1·~r!tae:~ ta~i=- szuk. ane słowa paplać, .. Można czasem swój kOlsterooek t>rzed d0m, w którym - Pierw&Zy r~ składa wiiz;v'fp w tvm 
sow~ym o Nttal~h·T~'\'U 'CJS- ·'""'' : ... .V\\t-Jl ~>r1_1 ""'~ · ~ ·~ -~A~tlflV~ ~ „,. W! l'.l„ ... "fj" ' t . I r . . I.,.. ,,, t' I ' _..., " o· d łb' ] __ „i • . „..., 1..:~ ,„ 
o-;~ "'.~.e. ie.~11:011\.ec·"Y;Uka \?-ŻJ .a.d dl~~~ego.:cza~ -~;\Jl<'l~!C ·.:· S:(Ji!:W·K~~ ,~C~t\:O ·4~~ · . . ? ?1e I ru1e.S1z a a rn~a. ~ ~.. a Ylll Jll-U S2'JK-0 ' domu~„ - myślał. - Dia 'tmifa ' będue 
su adre~·o.t~.._ dla Które! iifa.t t>osirna~ .w Jnurte ponasz'enltI.:! J.: .,.wentuatme:: i'vcnrezle. ; łe!... Ale ~diz1e g_o, p&łaikrew, sz.ukaćJ.„ _'-ttr ą_ęns~a ... w:.iadcwoś4:. -
„Arb'os'••, leci ~\e"~Q!e'}'~r;ift~l'efe.~ TR tś~ 9~ffflż''J\k<-o~('?i~6i'Hf!!?." rr ~· <"() ~- 'i Ona" cóś' tam lllOZ~ wie~„ -.....:.. po.myślał o'; . Czekał ' ~·że tr.zy kw;~aau;e gdy z; 

~~l~t u~~~~~;;~~~;J n~e a.~~:e~n~~td:„to Poprawit krawat, podciągnął kra- , Irmie. -- T~zeiba iei się mocno trzymać .. : braimy wy&Zła Irma w towa.reystwie ja· 
m~że· jej dad'ź~ . tę pos~de? Od _gońc~ dowie- ci~~te spodnie, k.tóre, P~iakrew, nie! . Nagle drgnął. Z przeciw'1egłe,j .bramy ki.e.goś młodizieńca. Nie mógł &ię pr:zyj· 
d~1ala s.1ę; idzie mreśc1 s1e to biuro 1 na tych-, chcrnły trzymać się na zw1ą,zar1vm pas- , wy:paidła Irma. Była bardz;o podiniiecona. rzeć z,b.liiska, ale jut zcLaleka zauważył 
mia_s1~)am się udba~a·r·0• Arbo~" wcaJo ni'e ·1st-' ku, · pozbawionym dziurek i haczyka. Rozglądała się na ws.z.sytikie strony, jak- jego śn1La,dą, ońorzałą cerę i s:trocr111e wą· 

.Y mczasem iu " " ~ . k l • k t t d b . 1 ł W . bk" ·1.. i; 
nialo. lecz zostało ~myśl nie otworzone prz7z s1ą ~ą1 nosem, ot~r~ re a w1;m rzyz o- g y y cze.gos sz~ rn ~· reszcie szy i!ll S·~K'l. • 

Emila i jego siostrzeńea tlarrego, by zwabić fowe7 mairyna·recz,k1 J spJunął z taką mo- krokiem oidcLa.ihła się w stronę posto:ru • - Pł"zysito9ny gość ten dok,tór.„ _ 
doń Ju;,;tę. . . . ·~ . . t 1 i cą, że ślad tego l'l'J)'looięcia uwidocznił taksówek · · /pomyślał. -· Aaio, z.oba.czymy co z tego 

J Ofetrta JeJt zostoaslaade~czbr1uwr'a1~1s1etk1'llrwzy1t~1kacy1·- \ się a,ż na środiku jezdni... \ Józwa pod.Slkoczył jak opairro.ny. Po- . wy.jdziie.„ 
usta o rzyma a „P · d · ' d 'ł · d · · -" ' l' ' Mł d k ła t ,__ :1.· 

nem biurze. I W te·i chwiH za.Jtrzymał się prze mm pę. ·zt. za. n.1ą P~ ~ug1e.1 „.roni~ u 1;y. -j p a pMI a s.z: wo1nym &rOtKteilb, 
Emil tymczasem nie próżnuje. . . jakiś oberwaniec o obrośnięte.i. dZJiikiej W1dz.1ał 1a1k wsiadała clio taksowki, wy· nie podejr.zewając, ze ktoś ią. śledzi. Co 
'Yysłał ~wuch ?rabów, którzy. mieli w1 ykrbaś~ twarzy. ; mieniaijąc sz.ofe.rowi iaikiś adres. Widocz- pewien cz.as zaitrzymywal.i się, prowa· 

z mieszkania hrabteQ"O los . lotery1ny, a e o Y • • · ' d · ł · · · · b ' d · 1 · · d k · 
dwaj wrócili bez losu. ' - Józwa, Jaik sz.częścta pragnę - za me 9ow1e zia a mu rowniez, ze y s1.ę ząc wie ce ozywtoną ys USIJę„ .. 

Emil jest wściekły z teg~ powodu. / woł·ał uradiowany - chodzę sobie i mi:ar spieszył, gdyż srofer szy.bko nakręcił Przy jakimś rogu zatrzymaH się. Józ:· 
W~zwał Harrego i :azem obrad?wał nad wr- kuję, czy to ty, warjade p•sim językie~ I moto:. . . . . ! wa skrył saę za wy6tępem muru. 

!worz~ną sytua;:ją .. w końcu Emil postanawia. liz.a.ny, czy n~e ty?!... Ską.diżeś .zwęd2ltł I. Joziwa wskoozył do cLru~1ea ta1k60W1k1 1 W&cLzoiał ja.k Irma ze SWVlll1 rowar,zy­
wysłąc do hrabiego hst . i ten galan•ty g.raai.~turek, jalk szczęsoia ro ·11 pa1nął: ł szem weszła do małej naf'oznej ctdcie· 

. W liśc:ie t.ym . prolpono":'ał hrabiemu ~ohro· I dzcmego .,,.,.Cłltł.nę!„. Wyigla.d<ts•z ja:k ce· - Jazda za tą kobitą!... Ona mi się I ren:ki ' 
wolne zw.roceme losu otery1nego, za co oorzyll!a · · :t" !i" . d t.. I M • .l • • • • h b f i „. · 
odpowiednie wynagrodzenie. Jeżel.i zaś losu nie\ sa'l'Z, choroba! . po. ooa .„ USIZ~ 1.ą OJ~'s m1ec,. c. oro a .... , Pl'IZez ohw.Dlę zastanawiał się co te· 
odda, niechaj wie, że grozi mu śmierć!„. . . I - Tylko. bez_ wyiz.w16ik, ?b~iaitelu! -:-1 S7ofer odiw;oc1ł s1ę,. uśmiech rozlał I ra:z romć. W1rócić do Emila i opowie· 

Hrabia nie odpowiedział na te pogrózk1 JJ o<lipa:rł godme Jozwa, z.adiz1era1ąc do go-, mu się ipo całei twa.rzy 1 odparł: l d.Ueć mu to wszys.bko?... Napewno S•ię 
nastę'pńego ·dnia ~okonano. nań kzama,chu. Nie- ry głowę. - I proszę mi taikkh słów, 1aik 1 

_ Gust pan szanowny ma wcale nfo I ucieszy, ale może jeszcze zaczekać?„. 
znany spr·awca przestrzel!! mu ape usz„. h b " . . , b . i teśmy I zł Kb' . d . al M . . d . . . ,_ 

· ' ·Na le ewnego dnia zjawia się Swider- 11 ~ o.ro• a. m~ uzyw:~c, . 0 me es . 
1 

/' .y.„ o. 1e1a, mozna J>ow1e ·z.teć, we e' o,ze się IOWte Jesz.cze czegoś ctetK.aiw· 
ski. ~yp:tuje Pieczarka prze~ews~ystkiem meprzym1e•r:za1ąc w 1aikllIIlś kabarecie. „~ mebyle1a.k~„. . szego?„. . . . . . 
0 adres Justy, lecz reporter me wie dokąd ~ Co 01 się siało?.„ ~ odp~rł z.~me l Obydwie talksówki ruszyły 1edino· WJediział, ze Irma os·obi.ście go n.ie 
óna się . przeprowadziła. . szamy towarzysz. - Myśl.llSz, ze ,iake~ ~e . cześnie. . z.nała. Zresztą, niilktby go nie poZl!lał w 

. Wo~ec ł~go Tad postanawia porozu- loinillciem łepetynę przykrył, to JUŻ c1 n;ie , _ Ty1ko pan tak trochę kołui, ż.et'by. tym „eleganokim" stroiu".„ 
mie_:_ s~~llo!„:mą· pyta przez telefon. - Czy wy:pada ze starym kaimratem po~aida~? 

1

. kobi~ się nie połapał.a.„ - ipo·dgadywał Ws,zedł do cukierenki.„ 
zastałem pannę Irmę? ... Jest pani przy te- - Pogadać owiszem, dlaczego me, ni1e 
leionie?.„ Proszę zgadn~ć kto .mówi ... Tak, wyimawi.am się od z!!!dnei „dySikursji", a 1Li Rozdział 16 f 
taik'„ To ja, ale niech pam tak. me. krzyczy!„. ści czas•owo nie mogę powfo.dzieć, żebym 
Roztrzaska pani telefon z w1elk1ego szczę· 1 . ln' ł k" k 1 . - ,_ w dek kl . 
ścia?„ Czy to naprawdę tak wielkie szc~ę- taik rutby ~entua le móg ? iem (}I Wl·~ y•9 w Cll ... , ... nc ... 
ście?.„ To bardzo s~ę cieszę„. Diś P~ZJ'.Je- wdaw_ać .się W sze;r0sze mby. wentua'~e „. ~ wr Wi 
cha Iem ... Przed godzmą ... Tak, oczrw1śc1e„, opowieści, a.le co się tyczy nilby taik, ze· . . . . 
Dzwonie z domu„. Czekam na pamą, .oczy- by s01bie trochę „przeforsować", to praw! ~-0ko1 b~ wąski l~cz dość dfo~1. - płaichtę ga:zetową, której użył t).ietyle do 
wiście.„. D.oskonale... Pa„. • d rzekłs aiczikolwiek daleki od tej Sł.once tu n~ie dooho~ziło, mrok oibjął w czytania, i.le do z.aikrycia twairz;y . 
. . Pow1es1I sf.uchawke.. · ł ~ ę „ ln zyś '. • t t . dn k .ilb · ' swe władame tę culk1erenkę, do której Graiąc rolę ZAnalon·elfo „.politykiera" 

_ Ta kobieta ma bzika ... - rzek do re- wein~ua o et 1es em, -0 1e a. n Y 1e· 1 t . ł h b t 1k k h -Y ·i; 

portera. - Powiada, że chciał~ Już odebrać żeli chodzi o taikowe, ZJdofoy ies·tem ooo- kw_s ęphc,,· a Y c .,Y_'_, a V~· okza och an_e~yar· intere.su.ją~ego się ostafaiemi depeszami, 
sobie . życie, be myślała, .że Ją. porzucę ... b~cie - - - l, c :ąice UilllK!IląĆ vle. awyc l-IV""pa· .zerkał spode łba w stronę gruchającea 
AJe "'. takim rązie muszę iu~ uc.1ekać„. 0!1a Kamrat spo.jrzał pr.zeraż;ooym wiziro·. tt ywan. paf'ki, stairaią.c się uchem z.łowić słowa 
pewnie za kwadrans · będzie Już u mnie, k' J · · 1_ ł I Te~az paliły się 1'UIZ diwie elekł .... ·cme rozmo•wy, l·ecz I.ima i' 1'e1' towa.rzysz "O·"'· a· nie .mogę iej przecie przyjąć w tym 1Jtm. na ~zwę l Ję'Kną : . l L· k". d '. . · · ""1 ł • '" 
stroju... . - Rety!„. Co on mi tu tr.arkocel„. Co , 1aitlliP'KJt, LOO'e, ~ .a się .• me roz,pras1.a y marwfali nazbyt cichym &ze.piłem. 

_ Wiec uciekać! - prz.yna~lal g~ Pie- ty wygad11.1ij.e~z?!.„ I mrokJU, a. ba.rdz1ei go 1eszcze z.gę1S1.iczały. Józwa ziadaiwalał się ~ęc naraiZ>ie 
czarek. -: J.a jesz~ze załatwi~ kilkk p1Jny~h Obrusizył siię Józwa . ściąignął krawat : Irma poC1ą;gnęła swego przyjaci·ela pod tern, co w.id.ział. Pr.zedeiwszys·tkiem za-

spraw i w1eczork1em o 6sme1 spot amy s1e . k ,_. . •• 1. ·' • • 'a '"ko '1'edną z lampek siiada~l'lr przy ścian~e U,"·""iz"ył, llZ •• mł"'d.z.1·„ .... ~ .6n. .,..,.-o·,,„ 1"ł cos· u dobrze?„. a.z mu omterzyn z p1ersc1en1 po11 - . . .'. ,..,,": . . · „... v ......... ~ ...... .., .... . „ 
- Dobra!„. Gdzie?! szulka wyskoczył i odiparł: , J~zwa za~ął m1.e:1sc~ w etem.u nJeco da- ke•lner.a, który po chwtlili podał im dwie 

- Od.razu domyśliłem się, że mnie leq w ten sp<Jsob, z.e. s.aan by~ JJ?ało ~- StZklallik.i bardzo gorącej hel'lbaty oraz 
- Najlepiej u Konrada!. .. Cicha ka- niie z.roiz.u.miesiz ... A ja powiedziałem po- do;zny, lecz Irmę 1 JeiJ Pl'ZYiJ~CJeJa ~i- ci1aistlka. Gdy ke1neir podisizedł z tacą do 

wiarenka. tam będzie najlepiei... pI"ositu, że chwifowo, miętusie, końsk~ d:ział ~o·sko~<tl~, zwłaisi~cza z:.as _młodz1eń srtoilika, l·rma pr·zerwała rozmowę, ja:k-
Tad skinął głową. naciągnąt perukę, o.gonem pod pachą łechtany, wyrywrui ca. ktory siedział Z'Wlrocony don twarzą. ! gdyby obawi.ała się podsłuchu. 

przykrył głowę chustką i wybie~l 'l srł:ą.d na całego, bo iaik ci za.;adę w m~g- Aby z.up.ełnfo odiw~ócić od siebie uwa i (Dal•zy cl•a Jutro> 
pokoju. dał, tv ścieirwo sobacz:e, to się k01Pyita· gę ści!\!gnął z sąsiedniie.l!o 6'to1ika \';iielką • „ 

r r . 
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Dziś i dni następnych I 

FLIP i 
REWfLACY JNA BOMBA HUMORU I $MIECHU 

NAJWIĘKSI KOMICY $WIATA 

FLAP 
z oraz .JIMMY DURAN1E, MICKE MOUSE I LUPE VELEZ 

poraz pierwszy razem w najnowszej komedii sezonu 

TU RZĄDZI HUMOR 
Wystawa. Jakle! nie miała hdna komedia dotychczas! Szalona pogoń za śmiechem l 

NADPROGRAM: Tygodnik dtwiekowy foxa oraz P. A. T. 
A&MWi!'il!HMD 

Kino dźwiękowe Prezentuje rewelacyjny przebój „Paramountu" potężniejszy niż „Zaledwie Wczoraj" 

li,R AKIET A" . '' 
''*WW + 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. '' najnow:::e:es Mancy Carroll I Edmund Lowe 

--iiiiiii--iiiiiii-----~~----..-iiiiiii--.;;~----~~--:.:.:~~ 
lllilllllilili liliililliiiiiili:ll!ii!!iii,ii:;iiii!iii:i:ii11iiili;i;ii:!ii;i;ii;ii:1i:,fi ... 

w. raHDUliOwski H. KriiiiSkoot 1 
POWRóCIL 

Piotrkowska 70, tel. 181·83. Akuszerja I choroby 
kobiece SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE 

RYczNE , MoczoPŁcmwe •owr6cl 1 
Gabinet Roentieno • leczniczy. • 114' 

Przyjmuje od 8.30-10 r~ 1 do i I pól Zgierska 15, tel.113-47 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele Przyjmuje od 4-7 wiecz. 

Oddziel~;w~~~~ek~l~~dia pań. LEC„N ICA 
Dla niezamotnych ceny lecz;iłcowe. „ 
Lecznic a ~me~a nap~!c~t~~y~~~~~w~~~aZ· 
Główna 9. tel. 142-42 dowych. 

otwarta od 11-ej rano do 8-el wiecz. 
PrzyJmuJą lekarze we wszystkich PRZYJMUJĄ LEKARZE SPEC lALl$CI 
specJalnośclach. - Analizy lekarskie. CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· 1 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa C.JALNOśCIACH I GABINET DENTY· 

Stacja zapobiegawcza STYCZNY. 
czynna całą dobę . PORADA 3 ZŁOTf'I, Porada 3 złole 111 11 

Dr. MED. tel. 122-89. 

Pl. lilazer H. szU°MAcHER 1! 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185·49 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. 
w niedziele l św.Jeta od 1n-1;Lpl 

OOKTóR 

KltN·GER 

Choroby •kórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 \ 

od 11-Z, 6--9 wiecz, w nie· 
dziele 1 swlęta oll 11>-: 

Ceny lecznlcowe. 1 

wec. cbor. wenerycznych, skórnych DOKTóR 

An~;~:;a'2:a~:i~s1;2>.2s Z. Henrykowski 
Przyjmuje od 9-: I rano I od 6-8 w w niec!ziele 1 ~wieta od 10-12. Chor. 11kórn,e, wen_ery.czne I płciowe 

DR MED przeprowadził s1e na ul. 

W•kt · · .. 
11 Piotrkowską 86 tel. 143-63 

1 or 1111 er przyjmuje od ~-11 I od 6-9 wiecz., 
~ 'I; w 01edz. 1 św1eta od 9-1 POPOI .• d.la 

pań oddzielna poczekalnia. 

• 
-C H O R Z Y na ruptury, 

skrzywienie kręgosłupa i 
różne kalectwa ! 
Pomoc I skutek bez operacJl!U 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dla , życia ludzkiego są bardzo 

niebezpieczne. Ruptura staje sie 
wielka iak głowa ludzka I spo­
wodować może śmiertelne powi· 
klania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze I naiz.astarzalsze ruptury: u 
meiczvzn. kobiet f dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkregoslupa przeciw two· 
rzeniu sie garbów I grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. płas­
kich i bolacvch stóp, wklady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi t rece. Na obniżenie żoladka I ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban· 
daże na rupturv oowrotne po operacii. 

Tekst i klisze Zakład Ortopedyczny: 
zastrzeżone Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódż. ul Wólczańska Nr. IO. (front, parter) 
tel. 221-77 

30-letnla praktyka oelna ~arancJa. 
UW AGA I Od I września 1933 r. orzylmule tylko osobl§cle. Ubeiple­
i:zonvch w Kasie ~horv ch m. todzi orzvjmuie. Osobiste zjawienie sle 
cho rych iest konieczne. Ceny przystepne. 

.PODZlfKOWANll!. 
W. Panu Ortotied. Special. J. RapaPOrtowi w Łodzi, Wólczaft· 

ska 1Q. clziekuie publicznie zą ~\"Qieietne za\ożenie S):lecia\. bandaża na 
moją zastarzałą mpture. na ktorą bylem dwukrotnie otierowany. 

Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOP. 

Lekarz. 
Łódź. dn. 26 kwietnia 1933 r. 

eee; as 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKORNE i WENERYCZNE 

(kobiety l dzieci) 

Sionklewicza Jff 
telef. 146·10 

od 1 t-1 I od 3-4 oo ool. 

DOKT()R 

TREPMAN 
SPE.CJA.US1 A. Ct\OROB WENE· 
RYCZNYCff, SKóRNYCtt 1 MOCZO­

PlC\OW'iCH 
Cegielniana 4 

Telef. 216-90 
Przyjmuje od 8-2 t od 5-9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8-1 DO poi 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEJ 

Choroby wewnętrzne 
spec. reumatyzm I artretyzm. 

POW ROCH„ 

. ~ 

COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE! DR· MED. polecam po cenach konkurencyjnych 

łiuc1·a Plakower sz RAJS to at 11-uo ustopada 88 ~ Al. Noictuszkt tS 
• ' tel. 181-54 KRESLARZA technicznego fach . zdo-_____ .:.;:tel::.:· _.;..:.14:..::;6....:"1~1·:.._ ____ 1 CHOROBY SKORNE będziesz na korespondencyjny ch (Je-

DOKTóR i(K:~~;~yd~f~fi· ulll!ll llllllll!llllll111lllillllllll!lll!llll!lilllliUllHllllll!lllll!!Hltllllllll11111111ll\11\ll\\\l\\I\\\ Matki ! t~:d~t~)ls~~b z s~~~hoe:y~y~~·;:a~~ 
DOROTA LEWY W61czańska 117, 'tel. 149-39 ~~llDtt~ I ~iWH~ {~lJ~If~[J[ ZapisuJcle Kreśleń Technicznych Inż. Latour'a , swe Warszawa, Traugutta 6. 30 

CHOROBY PŁUC przyjmuje od 9-111 od 6-8 w .. niedz. niemowlęta 
(prześwietlenia Roentgenem I śwleta od 9-12-ei. ! , . . d 0 NA RATY ubrania l palta z towaró w 

na mleJscu) CENY LECZNICOWE. zapewnia wy!ą~zJJ.e przedsta'Yicielswo n~ Wo!ew. Łódz- K \' Ml k u Bielskich i Tomaszowskich z najlep-
przeprowadzila sle na ul. M D kie osobom, maiącym kapitalik conaJmmeJ Zł. 5.000.-, [0ft \ n a szą robotą u Mendrowskiego Nowo-rlarutowi cza 30 Dr· E • dla rozpowszechnienia opatent. artykułu, dającego sle " łl l:i miejska nr. 5, od 6-8 wiec~or em. 

tel. 2l4·75. I\~ B · d sprzedać bez trudu I kłopotu. - Tylko poważne oferty•\ 
przyimuie od 5-7 DO ooł. am B n er należy kierować do Tow. Reklamy Mlędzynarod~~ej, PRACOWNICY biurowi, fizyczni wiek -~~::.;:.:.:.:..::.::..;::....;:..;;_;'--'--".-....:;;.;;.;.'--- 1 Warszawa, Marszałkowska 124 pod: „CERBERUS · szych biurach, fabrykach zapewn i ą OR. MW. ••••••••••••••a1111•••••••••••••••••••••••••••••••• sobie poboczny zarobek, sprzedając ko 

Ml TAUBENHAUSll przeprow. adzlł.slę L I POTRZEBNA zdolna praczka oraz go- legom tanio - pierwszorzedne prezer-eczen e nlec z rowerem do pralni. Łódt, Miel watywy. Bezpłatne prospekty: „łii· "I Ko 'CIUSZkl zg k ótkiemi fałami czarskiego 33. gjena", Warszawa, Orla 11 - 6. 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA ! 1 I f PO FRYZJERZE lokal do odstąpienia KRAWCOWA pierwszorzedna na wy-

z • k 
11 

I tel. 191·26 Choroby stawów. kości. mleśnL ner· zaraz. Wiadomość w administracji. jazd potrzebna. Wiadomość: kasa 
O'B e rs a 1·0 p Id wów. skóry, ~arządów wewnetrznych AGENCI losowi zechcą łaskawie poro Grand - Kina. 
p. . ' r B man kobiecych I t. d. zumieć się z naszym kierownikiem ce- :>0000c::>000000000<:000000000 teł. 246-09. I w a:ablnecle teraołl nzrkalnel Iem współpracy w niedziele slnla ~ 8 

N1 ~n~·i~i"iskilAKU~z:;~~~~~KOLOQ O•B· POLn~~u:fB-a~l;r.M~.~~,~~;· ~~L~~·:::::~·~:~:::~ ·~:::~:ł, 4 n1"n1· n I 
""· ob" •kórnyoh I won„yomyoh! Klll ll'lsk i ego 113 , ~ U U ft R ~~'"?,~~~:,~\,,,~, wv:,f :"',,:.~~~g,~ i P I\ U ~ ~0 (J.iOrady seksualne) (NAWROT 41) Teleton166-77 przylmufe od 3-7 po poi. Zgłoszenia: Łódt, Hotel „Savoy", ul.~ z kuchnl:11 "" Andrzata s. telef. 1159-40 DOKTOR Plolrkow·k~ s· Traugutta 6, w niedzielę, dnia 16 b. m.): """" 

POWRóCIL • k k• • u I miedzy 10 a 13 1 16 a 19. .,; z wygodami, 1 p i ętro, front 0 

przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w.'1Woł owys I telef. 121-23 DO SPRZEDANIA maszyna do strzy- ~I do wyo~~ęcia 8 w niedŻiele i świeta od 9-I-ef. ___ _:..:.::..:;.;:..:;_...::..:;:...:..~---lżenla koni. Wiadomość Plac Koście!·~ !IJ a 0 Dla oań oddzielna ooczekalnfa. I DROBNE ogołszenia w „Republice", ny 8, u dozorcy. :> 

8
0 

~ALALlll!!IU......... 
1 

PRZEPRO!ADZ~L Sił! są na!lepszym I naitaflszym środkiem RADIO bateryjne 75 zł. 3 lampowe.~ otl I-go pa~dziernika. Za-
r „ - na Ul Ceg1etn1an=i1 11 zetknięcia zalnte~esowanych stron~ Odbiór całej :Europy. Piotrkowska 79i: chodma nr. 17. Wia domoś~ 00 

Jedyn ie pr:iktyczny. oszczedny chod·i • " Kto chce: 1) znalez~ loka~ora lu~ s~b w podwórzu Voxradfo. 1g u właścici ela domu. 0 
nik w cenie SO gr. za 1 mtr. 100 cm.! Telefon Z38..Q2 lokatora, 2) znalezć mieszkanie .ub : 

szerokości, do nabycia wszędzie. ! ~horoby weneryczne, moczoołcfowe pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- IO ZŁOTYCH mleslecznle urzednlkom1° 000000000000000000000000 
DO WYNAJĘCIA 2 poko je z kuchnia ! I skórne. chomość lub rzecz. 4) kup i ć cośkol- na wyplate konfekcie. obuwie. biellzna!ANGIELSKIEGO konwersacji I litera· 
Ruda Pabianicka, Ogrodową 18, do-; Przyjmuje . od 8-1? I od 4-9 w nie- wiek okazyjnie, 5) dostać posade, 6) manufaktura. firanki Chari. Piotrkow· iturv udziela rutynowany nauczyciel. 
jazd do przystanku tramwaJowego Roi dw~le I św1eta od 9-1. wyszukać 'nracnwnika - niechai PO· ska :rl, podwórze. !UL Zawadzka nr. 21 m. Ba. front. co-
kicie. i Ola Pań oddzteo!tta paczekalnla. tła drobne ogłoszenie do „Republ iki". - !dziennie zastać od godz. 4 - 7 po poi. 
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ŁODZIANKI . W OBOZIE .. P.RACY 
Sto dziewcząt kształtuje swe ml~Snle i charakter.-OSrodek Nr~ &-wielka szwalnia 
męskiej i damskiej · bielizny. - Jeden m~żczyzna na sto kilkadziesiąt kobiet 

. . . Lódź, 16 września. ! Przyglądamy się uważniej Junacz- Napozór wygląda to na radosne kolonje ników. To absurd. Przedewsz}~stkłem 
~~sahś~y medawn? o nędz~ robotni- i kont przy pracy w szwalni, w kuchni i w letnie dla dorosłych. W tern jest siła o- uczestnicy obozów pracy .stali s!ę kon­

czeJ. 1 pytaliśmy o akcJę ratowmczą. Czy i pralni. Bije od nich zadowolenie. Obser- bozów pracy, że nie są k0lcnjami letnie- kurentaml swych ojców 1uz w dum swe­
akcJ~ ra.tow~i~za nie istnieje? Istnieje. 1 wujemy lekcję gimnastyki. Niektórym, mi. go przyJśc~a na św!at. ~ziś są w wieku 
Oto Jedno z JeJ głównych udcmków: Wo · mniej elastycznym, Idzie to trochę nie- OBOZY PRACY W POLSCE SA STA· roboczym i należy im się prawo do pra-
jewództwo łódzkie„. powiat łęczycki ••• ' zdarnie, ale idzie. w świetlicy gra ra- LE A NIE SEZONOWE. cy. Następnie: obozy pracy nie c.dbie-
wieś Bryskl. Na drogo"'.skazie napis: dJo. Dziewczęta viyłączają je i śpiewa- Zaopiekowawszy się bezrobotną mło- rają innym warsztatów, ale tworzą so-
Ośrodek Pracy Nr. 6. Zwiedzamy Brys- ją nam wiązankę popularnych melodyj z dzieżą, nie puszczają Jej po kilku miesią- bie własne warsztaty pracy. Jt:dne z 
ki, jeden z pięćdziesięciu kilku działają- ' aktualnym, lokalnym, satyrycznym tek- cach z powrotem na pastwę losu. Two- tych oboz~w 1!1eljorują P<:>le~ia, aby w . 
cych w Polsce obozów pracy, w któ-l stem. Ułożyły go wspólnie. Ryr.'iy - rzą z nieb stale kadry pracy. Kadr tych, przyszłości osiąść n~ m~horowanych 
rych ponad 6000 młodzieży robotniczej : pożal się Bote! Ale humor -·- ;tff! · da Bóg, będzie stale przybywało. Będą gruntach; inne reguluJą Wisłę, aby w 
znafduJe prace, zarobek, wyrobienie spo-1 Czyi niema ani Jednego mężczyzny się rozrastały w poważne ośrodki zawo- przyszłości zostać pracownikami uregu­
łeczne i zawodowe. w tym babińcu? A, Jest Jeden _ dozor- dowe - w kooperatywy pracy. Z !-U- lowanej już a wymagającej t 1Pi~ki Wi-

W Bryskach zastajemy 100 dzlew- ca ośrodka. Kierowniczka wyszukuje rowego elementu będą tworzyły Jcdnost- sły. Obozy pracy to nie prow1Zorfum 
cząt. Są to córki najuboższych rodzin'. go w korcu maku, a szukała takiego, któ- ki, zaprawione do zawodowej pracy i u- kryzysowe; obozy pracy to fundamenty 
robotniczych z Lodzi, Zgierza I leczycy. 1 rego warunki zewnętrzne '\\-Tkluczałyby świadomione społecznie. Z jednostek - nowej zorganizowane) społeczności. Po­
Wydobyte z dna nędzy, od~ywaJą tu. w I nawet myśl o nawiązaniu„. flłrtu. szeregi. A szeregi te staną sie cementem myślane są na daleką ~etę. zrod~on~ z 
atm~sferze pracy I zdrowia. Widać to I A teraz, na progu ośrodka pracy w nowej polskiej społeczności. ~ielkieJ !dei socjalneJ i w tern lezy ich 
na pierwszy rzut oka. Bryskach, spojrzyjmy głębiej na to, co Atakowano obozy pracy, ł.e wytwa- niedoceniana wartość. · 

Ekipę kierowniczą Ośrodka tworzą: i widzimy dotychczas powierzchownie. rzają konkurencję dla starszych robot- Tadeusz Dzler1Wa• 

~~~~~i;Fal:%~f;~ł~!~~l Romantyczna eskapada łódzkiego kupca 
dza nas do kancelarJI ośrodka 1 obJaśma: I · 

. Oś~o~ek ~~ni się bieliź!Jiarstwem, wy- na lefnf·SkU podm1'ej•sk'1e1 m - NOCieg W bieliźni,e na 
rabiaJąc bieliznę męską i damską wyła,- • · ' ' 
cznie.na użytek innych obozów praey., dachu ZWl.Chnl• Ata noga . •. dw•1e Skargi sądowe· 
Dzłen roboczy składa się z sześciu go- ' ~ · 
dzłn pracy w szwalni oraz z godzin wy- Lódt 16 września w dniu onegdajszym odwiedził Ją wowanla, tłumacząc się silną migren„ 
chowania obywatelskiego i wychowania (k) Bardzo niemiła pr;ygoda spctk~ła pan M., stęskniony wielce za swą znało· W pewnej chwili pan Z. podszedł do 
fizycznego t. J. gimnasty~l i gier ~porto· I pana M. znanego i poważanego w Łodzi mą, której nie widział Jut od dwuch 'nlłe· okna i na daszku werandy ulrzał skulo­
wyc~. Prac~ w s~walm u~ozmaica ~o kupca, który posiada sklep przy ul. Piotr sięcy. Całe przedpołudnie spędził ra- nego adoratora swe) tony, w komplet-
godz1.na. ą mm~t g1m~astyk1. Kuchmą, 1 kowskiej. zem z żoną vrzyjaciela , Wieczorem u- nym negliżu, który na jego widok ze. 
pralnią 1 mnemi funkcJam1 gospodarcze- l . . . dał się do jej pokoju odnajmowanego w skoczył oa dól. Skok okazał się bardzo 
mi zajmują się kolejno zmieniane dyżur- Dla mko~o me było ta1emn_icą, że pan jednym z pensjonatów. niefortunny, bo pan M. zwichnął no1ę. 
ne. Wzamian za swą prace dziewczęta M., przysto~~Y zresztą. m~zczyzna U· Traf chciał, że 0 godz. 8-ej wieczo- Wezwano lekarza, który udzlelll mu po-
otrzymu)ą ubranie, utrzymanie, po SO j trzymuJe bh~sze stosunk} z zoną swego I rem przyjechał zupełnie nlespodzlewa· mocy. . 
gr. dziennie I po 5 zl. miesięcznie na kslą d~brego zna.Jomego, pamą Ire~ą z„, ba- nie mąż p. Ireny. Zdziwił się on bardzo, Sprawa się wydała. Pan Z. zwym.y-. 
teczki P. K. O. Wiek dziewcz~it: od 16 w1ącą obecme na letmsku pod .... c,dztą. gdy na pukanie do drzwi nikt mu nie od· ślał najpierw znajomego, poczem w wtel 
do 22 lat; wykształcenie: od dwuch od· Mąż pani Ireny często przebywa na powiadał, mimo, Iż wiedział, że żona Jest klem zdenerwowaniu poturbował go cięż 
działów szkoły powszechnej do matury rozjazdach, czego wymaga jego zawód w pokoju. ko w obecności licznych gości pensJo· 
gimnazJalnei; sprawowanie I karność - komiwojażera.. Przed dwoma tygodnia- Pan z. zeszedł na dół, poczełćał kilka nat:u. · 
bez zarzutu; zdrowotność ·-- dobra; sa· mi sprowadził z letniska dwoje dzieci, minut i ponownie zakołatał do i>okoJu Jak się dowiadujemy do sądu wvły­
mopocz~cie - doskonal~. A PO!I~dto "?le które uczęszczają do jednego z micjsco-1 żony. Tym razem drzwi się otworzyły. (nely dwie skargi. Jedna pana M. o pobi­
;wszystkicg rpzbudzony; 1. rozwmięt:y ,m- wych gimnazjów. .żona pana Z. zostałp , Powitanie małżonków było bąrdzo ~hło- cie, a druga pana Z. w· sprawie rozwodu. 
~~t spolec_zny. poczucie przynaJetno- na wsi. - ·dne:Panł z.- nłe ukł'ywala WWłlO id .... • r ~· - -,„ J - , , )w. 

:,lif:::;:i:,::::::::~: „Zawodowa·'· m·ardarcztnł dzlatł' na WołJnłu 
dzamy wszystkie izby mieszczącego się S J ł f f b k łkł t· łkó " · Zb d i k 
:w dwucb .budynkach ośrodka; w pierw- ensacy ne aresz o wan e " a ry an an o w • - ro n ar a 
'S~~ z mch, ~rócz k.anc~lari\, magC!zyn uprawiała niecny proceder przv pomocy kochanka . 
biehzny, jadalma, sypialnie z koszarowe- J · · 
m,i iednopiętrowemf 16żkami kuchnia Równe, 16 września. brykaP tką aniołków". sposób zgładzone przez Dąbrowską. 
śpiżarnia i pralnia; w drugi~ - szwal: Przed kilku dniami Wydział Sled- Nie· wiadomo jeszcze dokładnie, ile Tajemniczy informator twierdził, ź.e 
nia, świetlica i stojąca pustkami izba cho- czy w Równem otrzymał z m. Tuczyna niewinnych istot zdołała zgładzić, udo- Dąbrowska otrzymała od matki dzle~. ­
cych. Zaglądamy następnie w każdy (w pow. rowieńskim) meldunek, zawfa- wodniono jej dotąd trzy morderstwa, ka opłatę. za usunięcie go ze świata. An· 

· k~t: wszędzie wzorowy ład. :zystość mieszkanki Tuczyna Anny RozaJJi Dą- jednak nie ulega wątpliwości, że szcze- na RozalJa Dąbrowska, która uchodzi w 
i celowość. browskiej nagle zmarto. gółowe śledztwo odstoni jeszcze wiele Tuczynle za kobietę lekkich obyczajów, 

Wobec dość dużej śmiertelności dzie detali ohydnej działalności zbrodniarki. została poddana· obserwacji. Stwierdzo 
ci trudno byto przypuścić, że za tą no- Szczegóły powyższej sprawy przed- no, że rzeczywiście ma dziecko około 

Strejk kotoniarzy trwa tatką kryje się zbrodnia. Okazało się stawiają się następująco: 4-miesięczne, które po~aje. za s~oje, mi 
. jednak, że miasteczko Tuczyn pod Rów W połowie czerwca r. b. pdsterunko ino, że nikt w Tuczyme me. pamięta, że 

( ) Lódź. 16 .wrze~ma.. uem zdobyło smutną stawe miejscowoś- wy Jan Kramer z posterunku P. P. w powiła dziecko. Po kilku. dniach dziecko 
· k W dłl.!gotr.walym straJku kotoma- ci. która stała się siedzibą wyraflnowa Tuczynie otrzymał poufn~ Wiadomość, nagle zmarło. · · 
rzy z~chodz! zmiana na lepsze. Otóż w lnel zbrodniarki, czerpiącej zyski ze te Dąbrowska ukrywa w swym domu Wreszcie ustalono też, że Dąbrowska 
ostatmch dmach kilka firm wyrazl~o zgoistrasznego procederu wyprawiania nie kilkumiesięczne dziecko, przyniesione uprawia swój straszny proceder Jut od 
dę na zawarcie lndywtduaJoych amów mowląt na tamten świat. Jej przez Jakąś nieznaną koblete 1 że to szeregu lat, przyczem udowodniono jej 
na warunkach poprzednich. Anna Rozalia Dąbrowska była „fa· dziecko. zostanie otrute. wzgl. w inny trzy wypadki zgładzenia niemowląt, z 

Związki zawodowe nie chcą się fed- • a.. ~ • których dwoje przyniosła z Równego. 
nak zgodzić na ~awieranłe um~w łnd:y· ,,_. Dąbrowska sama i przy pomocy agent 
włd':falnych, stoJąc_ na. stanowisku, . ze I I' ki poszukiwała „klienteli" i przyjmowa-
str_aJk. m~że być zhk~idowany dopiero ła tylko takie dzieci, co do których była 
PO sp1san.m umo~y ~biorowej. . R 1 ~ D ZIM y przekonana, że o egzystencji ich nikt 

Jak się dow1adu1emy przedstawicie- I .d nie wiedział. Jeżeli były tylko najmniej-
le .1?rzemysłu. kotonowego odbędą w naj-1 WSTRZYMAC SIĘ sze co do tego wątpliwości, odmawiała 
bhzszych dm.ach szereg zebrań, na któ- przyjęcia dziecka. „Pracowała" przy 
rych t?a zap~ść osta!e~zna .decyzja w Z ZAKUPAMI pomocy swego kochanka Włodzimierza 
spra"?'1e t~wa1ąceg~ Juz przeszło 7 ty-. DomJanczuka. Dzieci pozbywała się w 
godm straJku kotomarzy. gdyż ~!!~~11żot~~~1~~~ ~AJWIĘKSZEGO DOf'IU TOWAROWE&O ten sposób, że dawała im pić odwar spo 

ryszu. Zatarg w przemy~le 
budowlanym na Chojnach 

Łódź, 16 września. 
(v) W dniu wczorajszym odbyła się 

w Inspektoracie Pracy, pod przewodnic­
twem p. inspektora Wyrzykowskiego, 
konferencja strajkujących robotników / 
budowlanych I przedstawlcłelł firm za. ! 
miejscowych, prowadzących roboty na / 
Chojnach. Zatarg powstał wskutek nie-• 
honorowania cennika obowiązującego w 
Łodzi. 

WHO LE W OR rHf~ie ~b~~:es:~ t~re;J!tież~1~zf:~:~j!~ 
• · Jej córecz~ą, że urodziła je przed 4 mie­

siącami w Tuczynie. Dzieci, które umar 
. ly u niej poprzednio, miała rzekomo uro 

Dłuższa konferencja w dniu wczoraj­
szym nie dała jednak wyniku, wobec cze a. 
go dalszy ciąg obrad w inspektoracie·: ' . 
RracY odłjędzie lit Jlltro. : "1! 

, przy ulicy dzłć - Jedno w szpitalu państwowem w 

98 PIOTRKOWSKIEJ 98 ~::e:·R~~:m~_~tó';~e~dr~~~~f~ ~~ 
RÓCI PRZEJAZDU. 

N AJWY:i:SZY WYBÓR I 
AJWYZSZE GĄTUnKI ! 
AllO~SZE CEnY I 

ze sobie przypommeć. 
Depozycje Dąbrowskiej okazały się 

z gruntu kłamliwe, _albowiem - jak wy 
kazała ekspertyza lekarska - Anna Ro 
zalja nie rodziła już conannniej 16 lat. 

Dąbrowska została aresztowana i 
stanie przed sądem okręgowym w Rów 
nem. 



PE,ŁNA TABELA WYGRANYCH 
11~g·o dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-eJ loterji · pa"stwowe.I · , 

Wczoraj w 11-ym dniu ciągnienia 
30-ej Loterji Państwowej padły następu­
jące wygrane: . 
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Smiertelny strzał „Jadzi - haf ciarki" 
Tragiczne przejścia młodej zgierzanki, córki właściciela do­

mu,która się zakochała w łódzkim szoferze. - Trucizna 
i rewolwer. - Straszna depesza 

ty. Zaczęła się zaża!lta, ciężka walka. I niaka w Stryju, ni~akiego Frainldewiicza sprzeciwiała si.ę iuż niczemu Czasem tył 
Gdy przychodzi/li kandydaci, Jadzia ucie zawodowego ipod~~cer~. . . ko przez sen wołała: 
kała z dornu, czekaqąc gdzieś za mi1:1.stem Jadzia uchwyciła się ~ei myśh:, ~yła - Oleńkui ratuj! •• 
na swego „Oleńka" ... Ale domcwnky na tak wyczerpana pO ostatntch prze1sc1ac~ Nie przywiązywano do te.go wagi.. 
piera.li coTa.z moooiei.„ Była sama prze· że sama pragnęła '!YP°~zynku na kr6tk1 Kto wie, co je,j śniło się w tych ostatniich 
ciwko całej falandze„. Wiele ją to zdro- Okres czasu. Sądziła, ze czas wszystko dnia.eh jej biednego życia? ... 
wia i sił kosztowało!.., załagodzi i że· w k<>ńcu zostanie jednak Wiedziała, że za k11lka dni pojedzie 

· żoną kt>cbanego .człowieka. Ale Frankie do Zgierza na ślwb, ale nie ze swym ko-

si• agnAfa po truc·izno wicz otrzymał po:lecenie ze Zgierza, że- . chanym Oleńkiem„. Przeto ważyła się 
~ 'r 'r by tam, w Stryju, wystarał się o od'P'o- ; na czr.n niez~kły.„ Kol'2ystając z okazjl 

Aż W)'1bran•o jednego. Powiedziano jej: 
Musisz wyjść za niego zamąż!„. Płakała. 
Nie chciała słyszeć. Ale gdy spostrzegła, 
że nie wyrwie się z tej sprytnie zastawio 
nej sieci, że załamuje się pod naporem 
przeważającej siły nieprzyjaciół, nie­
szczęsna Jadzia sięgnęła po brOń osta­
teczną .•• po truciznę. Odratowano ją. Le­
żała w szpitalu. 

wiedniego narzeczonego dla Jadzi... Tam 
1
. gdy nikogo n~e ~yło w _dOmu, sięg~ęła p<> 

zaczęły się więc na nowo konkury ••. Ja-, rewolwer wura 1.„ nacisnęła cyngiel„. 
dzia była już zrezygnowana„. Nie 0pono t K<>chające serce pięknej Jadzi, prze­
wała ••• Zgadzała się na wszystko.„ Fran- 1 biła bezlitosna ku!a, ~ładąc ~res jej mło 
kiewicz znalazł cLla n~e<j i,aiko. męża. rĆY'łf· I demu i pełnemu cterpleń życiu„. 
nież podoficera. W paźdZlemtku miał stę , ••••••••••••••­
odbyć ich ślub. ObOje mieli l?rzyjechać p 0 Jit y ka 
w najbliższych dniach do Lodzi. 

Matka w Zgierzu, czyniła iuż prizygo- p • • , • 
towania do uroczystości... Aż oto wczo- rawo mn1e1szosc1 

- Znowu mi si.ę nie powiodło„. - raj, nadeszła ze Stryja tragicz.na depe· 1

1 mów.iła . . sza„. ~atka po p·rzeczyt:i-nt~ strMzli-
1 

p . . , . . 
Był to również straszny cios dla ro· wyc~ ~łow, załamafo dłonie i krzyknęła . an '!1i'!. ĘJeck w Gene~ie vs~iarl· 

dziców Zrozumieli wówczas że z dzi~w bo-lesme! \ czyl w imiemu rządu polskiego, ze od-
• ozyną trzeba ostrożniei p06t~pować. Za- \ - Jadzia mi zmada!„. Słońce mi j rzuca ko_ntrol~ . m~ę~zynarodową na~ 

'JADZIA JABŁOŃSKA. niecha.li nar.aiz_iie ślubu. ~ostaw~li ją w zgasło!... J SIJ.rawami mme1s~o~ci w Pol~c~. Am 
. • sip0iko3u. Jadzia, po wyjściu ze szpitala,\ , Ll!fa Nqrodów am zadna komis1a nie !Ję 

Ł6dź, 16 wrześma. dOstała na pewien czas rozstroju nerwO- ~minrfa!ny ~trza' Ili sar"B I dz1e miała nadal prawa wtrącać 
(gr) - Od dnia wczorajszego, c~ły wego. Ale nadal spotykała się ze swym etl ~ ~ !&i a.1 ł W la U Is i ą ~o wewnęt~~n.ego ~Ycia RzeCZYJJ,O 

Zgierz żyje ~od wrażeni~m ~trz~Ją· ko-chanym Oleńkiem. RodzJ.ce obawiali ! . Ale było już zap~ź~o na żale„ Za: .

1 

spoląe1. Oczywi~cie, me ma t~ me 
ceg~ samob6,JS~wa 11Jadzi..hafelal'1:<-1 

--;- się, że Jadzia weźmie ślub z szorferem. ri_llast do śJu~u, mustelt przygotowywac wspolne.go z po~ity~a, dalszego libera!· 
jak Ją p~lam.1e nazyw.ą.np - 'P,1ękne1, Wpwdli więc na iinn,r pomysł: :- wyślą stę do pogrz~uu„. . . . . , n~go i. sprawiedliw~~o trai?,tmw:n~a 
21-letnte,i Jadzi Jabł<>ńskte.1, z~ieszka. cónkę ze Zgierza. Niech ochłome trochę 1 Gdy przyiechah do StrYJa, dowiedzie ~wszystkich ~arodowos~i w. Po!.sce, zyią 
łej w Zgierzu, ~y ul. Łę~yck1e1 73. z tej pierwsze.j miłości. I podsunęli jej li się wszystkiego... 1 cyc~ zgodni~ z o?owia,zu1acr,ł konstY-

Co pchnęło ptękną Jadzię do tego roa: myśl wyjazdu do Małopolski. Mieli krew Jadzia była ostaitnio s,:>okoina. Nie tuc1a, i (Janu1a,cemi zwyczajami i pra-
paczliweOg krOku? ••• Dlaczego w k~- ' wami. Jeżeli zaś inne państv:a uważa-
cie wieku, musiała odejść z tego św1ata, • • • • d . . 

1 
. • ja, że kontrola nad prawami mni:Jjszo-

który prze·cie ~ógł jej dać ~e.szcze tyile DztiBCI ' baz op1ak1 ro z11JID sk•DJ . ~ci jest niez~ędna, wówczas ni~ch .sie 
dłlugLch, szczęśhwych la:t fycta ?.„ I Ił lj . i U 1 (§ ii fY i1a zaprowadzi n a c a ł y m s w i e-

Jadzi,a była od wczesne~o dzieciń- \ • T • , k. I c i e, a Polska będzie tej kontroli tak 
s·twa n.ieszczęśHwa, prześladował ją dlzi: Staś Młynarczyk spadł z I p1ęłra na b~uk, Jędrek rzew1ns •

1 

samo ulegała, iak ·wszyscy inni. 
wny pech życiowy i w tem tkwi klucz teJ I poparzył się wrzątkiem z punktu widzenia równości i spra-
niezwykłej tragedii„ . ł:.ódź 16 września. J rany głowy. Dziecko pozostawiono pod 1 wiedliwości stanowisku P. Becka nie 

• Dyla ła?a, miła i rozumna, mtał~ Wczoraj wydarzyły ;ię dwa nieszczę 1 opieką rodziców, porneważ nie zgc,dzili '. mo~na abs~lutn~e nic zar.zucić. Ale. nie; 
Więc ~elki': dane k~ temu, aby. zdobyc śliwe wypadki z dziećmi. W obydwu 1 się na umieszczenie chłopca w szpitalu.! mo~n_a takze. me .. zarzucić . zasndmc~e1 
szczęscle w zy~iu, a 1edn~k„. Miała. ~a- wypadkach całkowitą winę ponoszą ro- Drugi wypadek miał mieJsce w domu , my_slz o. li.kwi~a_cu genew~k~c~ rnbow_;a,. 
~~t do.ść zamoznyc~ rodziców - ?Jciec dzice, którzy zbyt mato baczyli na bez- przy ul. Niciarnianej 20, gdzie 5-letni An-1 zqn mme1szosczowY.ch, 1ezeli speqal-
JelJ P?81ada d~ ~ieszkalny ,w Z~ierzu. pieczeństwo dzieci. drzej Trzewiński" oblal się wr?;ątkiem. me o Polskę chodzi. Przeciet t. zw. 
A mii;n? to, wtel!,,bardzo wt~le brako- Lokatorzy domu przy ul. Paryskiej 7 Maty Andrzej odniósł poparzenie twa ?chrona mniejszości to było nic innego 
wało JeJ d~ szcz,scl~. Gdv 11?-iała l~t 16• na Widzewie znaleili maiego Stanista- rzy, klatki piersiowej i barków. I Jak P r o g r a m o w e n o t o r y c z. 
0·debran'~ 1ą . z P 11VeJ klasy t~naz.1ah~eJ. wa Młynarczyka na bruku. Okazało się, Poparzonemu dziecku udL1elit dc:raź- n e kr z Y w dz e n i e g o d n o ś c i 
Uczył~ si~ metle ~ łaknęła wiechy, a. 1e~ że dziecko, bawiąc się na oknie w pew- nej pomocy lekarz pogotowia ubezpie- ! Państw o we i. Był to szanta! \\: 
:iak me. he.zono ~ę z zamteresowamami nej chwili straciło równowagę ! mnęło czalni poczem polecił umieśdć je w szpi- stosunku do władzy państwowej, TliJT'a· 

' 
1
· dą~emam1 Ja~zi. Była w d~u ntezrO- w dół z pierwszego piętra. Lekarz ubez- talu. (gr.) wiany szczególnie namiętnie przez nie-
zumtana, Jako Jedyn,acz~a, ~Je k<>rzy~ta I pieczalni stwierdził ogólne p1ttuczenie i które narodowości terytorialne. Do~ć 
łi! z p',"Yc)i przyWlle16w 1 ~zczot, .1a-1 . • przypomnieć skargi górnoślaskie albo 

~temI lDlll ~lee zazwycza1. darzą swe 3 . wypadki przy pracy w Łodzi też idące z Małopolski Wsch··dniej, 
Jedyne Jat<>rosle. Był;a racze1, wychowy- gdzie chodziło nietyle o prawde. .1·iel<• 
wana w atmosferze wyrzecun &ę wszel 1 o zlośliwo~ć Osoby prywatne albo ie ·; 
kiegq rodzaju przyijemnośpi życiowych. Złamanie palców, poszarpanie dłoni i złamanie kości udowej I stowarzysze~ia robiły sobie s v 0 r '( 
Znosiła to ws~ystko w milczeniu. . . Lódt, 16 września. I ce Braci Zajbert (Suwalska 6), gdzie · z tego, że polski minister spraw ·zagra-

Po odebarmu ;.e 15,zkoł;v oddano ,ią na W dniu wczorajszym pogotowie u- Piotr Myszkowski (Ruda Pabjan. Puiska ' nicznych musi tłumaczyć sie przed 
pyaktykę do. h11.fc!arn1. ~iała zosla~ haf· 1 bezpieczalni spolecznej wzywano kilka-- 12) wkręcił rękę w tryby ~naszyny tak 1 aeropagiem komisyjnym Ligi Nara­
cinrk~. Już 1ą tal~, naizywano w Z~ierzu: krotnie do nieszczęśliwych wypadków 1 nieszczęśliwie, iż prawa dłoń 3ostala dów, składającym się z urugwaiczyka, 
„Jadzia·hnfcta~ka · . . I przy pracy. I kompletnie poszarpana. Ciężko rannego' chińczyka i duńczyka.„ 

P~wnego piękne)!o, ~iosennego d;u~, \ W fabryce firmy Steinert przy ul.· odwieziono do szpitala. I Los calych mniejszości narodoivych 
·!adr.ia. P„0 zn:~a przy.stoi.J?ego mło~zie~· Piotr~owskiej 276 ~le~l złamaniu palców . Wreszcie w firmi~ Linde przy ul. 11 · i ,Poszc~ególnych ~bywa~eli w Pol.s,CF­
. a„ Byr 'zr-fr„. em, z Łodzi. Na.zywo.ł się u ręki Antoni Kazimierczak, zam. przy Listopada 30 w czasie pracy uległ zła- me zalezy od świst ko w D a TJ z e­
Aieksander Scht~,tz, lecz dla n~e1 hył ~o ul. Niemcewicza 10. Rannemu udzielił maniu kości udowej, zatrudnmny ~z11n r.Y- r u, które nazywają sie trakta 1ami al­
I?r~st1;1 dr ~r;:n, Koch~yiy Olkiei.! p~ Y pomocy lekarz pogotowia. botnik - 'Józef MikolaJczyh, zam. przy bo od P r a k t Y c z n e f{ o st o:= o 
s.w•el1~ ks•ęzyca, ~ clen u za~ e!sk eh Drugi wypadek zdarzył sie w fabry- ul. Mal opolskiej 16. (gr) w a n i a P r a w. K.ażdy oby1vatil 

~l:~~,~~~~J,~.o:1:
1

:1»:ć:1~~zi!u~g~ 'Pleb1·scyt w sp.raw1·e Ubezp·1ecza1n·1 Społeczne1· ~o:s:i {iW:ni~~e::1:~~ :a~st~: :a nt:r~: 
trzym<'ł„ slub11 „ nie międzynarodowym, a me do vn-

• · • • • mniejszania go przez abat ingerencję Ten albo zaden, wywołał w1e•k•e zamteresowanie łódzkiego śwtata pracy lJez prawa wzajemności. 
" • . Lódź, 16 września. I W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego Malo jest narodów na świeci.::, któ1 e 

Powiedziała rodzico~ otwarcie, że (v) Donosiliśmy już, że Unja Pracow- napłynęła Już pewna ilość odpowiedzi, co miałyby tak r.ozsiane swe odpry~ki jak 
kocha i i est kocha.na. Że .1ei narzecz?nym '. ników Umysłowych, zorganizowała ple- świadczy o wielkiem zainteresowaniu naród polski: mniejszości polskie miesz 
1e~t szofer z Łodzi, uczciwy, lecz biedny biscyt w którym cały świat pracowni- plebiscytowem, dotykaJąccm naJwłę- kaja, na Ukrainie, w Rosii, na Utwie 
chbpak. Ale 1.arabia, nie i;iiiie, ni•e hula, 1 czy będzie się mógł wypowiedzie~ od- kszeJ bolączki świata pracowniczego. Łotwie, w Niemczech, w Czechoslowa~ 
oszczędla,. więc dadzą 5;0~1e rfldę „ . . I nośnie swych potrzeb i postulatów w cji i Rumunii, nie mówiac już o olbrzy. 

Odp0.w1edź d<>m<?wn1kow była sta-1 sprawie ubezpieczeń społecznych. Bę- Włókniarze poprą miej emigracji amerykańskie} i francu-
nowcza ~ bezao~lacyJf!a: . . 1 / dzie to bezpośrednia opinja. p~acowni- skiej, o kofo'!iach polskie/i, rozsfan.vch 

- N1e 1 
„ Nie wy1dziesz za mego„„ ków umysłowych na zagadmeme, które strajkujących jedwabnik6w na całym swiecie. Polsk.'l rhetme bra-

Damy c! innego męża!„. Bogategc,r · I jest jednem z najdonioślejszych zdoby- Lódź, 16 września. laby w obronę te swoje własne mniej-
l zaczęli przychodzić do dOmu pań- · czy świata pracowniczego. (v) W dniu wczorajszym, w późnych s~ości, ale przedewszystkiem rządowi 

stwa Jabłońskich, kandydaci do stanu , Jak się dowiadujemy, komisja plebis-1 godzinach wieczorowych, odbyto ~ię ze- vrzyświeca zasada WYtv.Vższenia i u-
małżeńskicg0. Podo·bała im się młodziut· cytowa w Warszawie nadesłała w dniu I branie robotników zatrudmonych w prze chronienia autorytetu Plllłstwa. 
ka, przysto jna dziewczyna, więc też per wczorajszym do Łodzi kilkanaśde ty~;ię-1 myśle włókienniczym. Tenr-l.tem zebra- Rzeczpospolita od setek lat zmatruJe 
t:akta~ie i;ie trwały długo„. Zgadza.no cy kart do gt.oso:wania~ z wypisał!emi pię / nia by~o popa~cie mo~alne i mpterjalne wzrost swojej votęgi i sit w koncen­
się wziąć Ją bez posagu, nawet przyrze· cioma pytamam1 pleb1scytowem1 stra)kuJących 1edwabmków, ktorzy, Jak I trycznem grupowaniu narodów, Md-

. bno ewentualną pomoc„. : Czas trwania plebiscytu okre~lony został 1 wiadomo nie pracują Już trzynasty ty- leglych jej władzy i udziela11i1i tym na-
ALE ,JADZIUNIA" NIE CHCIAŁA. I od 18 do 23 wrześnin. dzień. Na zebraniu powzięto u~hwałę 1rodom możliwie najwięks.;.vclz 1Jraw obv 

Pałała foracą, pierwszą milości~ do ko- Mimo to jednak, część kart plcbis- poparci~ dąże~ jedwabnikó~, prz~z ro.z-1 wat~!skich. Takiż bę~~ie dalej bie~ hi-
chaneóP. OBrn z LorJ:d. Przyrzekła mu do cytowych została rozdzielon:i przez szerzerne straJku. Decydupcych Jednak . storn bez zewnętrznei tnterivencji i w~-
zgonną miłość„. Dla niej nie były to żar- związki i stowarzyszenia pracownil.:ze. postanowień nie przedsięwzięto. 'wnt:trznei złośliwości. 
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Do kucharki WalentoweJ, 
Co u Królów jest dwa lata. 
Chodzi jeden, bo ją kocha 
Poza nią nie widząc świata. , 

„ .... 
,,. .:· ~1 

. --· . 

.... '.1 

t Ale Fonsio, · młl!)dszy z Królów, 
, Znany -' W$zystkim z wielkiej tuszy, 
· Batllzó :nierad' Jest · z· tych , wizyt, · · 
~ -Patrzci~ państwo! Człek bez duszy.! 

' . 

., 

Raz wyrzucił go ze scbodówr 
Bo ,flirtował z jego sługą 
I .. rozdiielił ich nazawsze, 
Cltbć _ chodzili z sobą długo. 

_: „Popamiętasz ty mnie jeszcże!", :'. 
Walentowa krzyknie w bólu, · ·· 
Odgrażając się zawzięcie 
Najmłodszemu z braci Królów.„. , 

. , ·.. - - •' ~ „ 

- pziś .~ozpoczyn_a „Exp~ess" druk no- I.acza·,, pi~~wszego v.odejrzanego, 11atO-ff -. .. W xiii~iejszych iiustracjach zn~jdą f szereg nagród pienJężnych, a mianowi-
weJ. serJ1 sensac~inego hlmu.1 ~- tlag~·0- .j miast ,z ~rugiej serii podooizne ~ru~i,e- '. j Czyte~~icy w czwartym obrazk>u u g?-1 cie: 
dam1 ~: t. „Kubus-detektyw 1 Jeg0 p1cs 1 go podęJrzanego o podpalenie. Kim Jest i ry skrawek, który - wytną i zachowaią l NAGRODA - 20 ZŁOTYCH. ;.; 
.fyledor: . . ·· i drugi · „podpalacz" Czytelnicy dowiedlą I Qrzez siedem dni, tj·. aż do zakończe- 5 N~GRÓD PO 10 ZŁOTYCH 

~er~a ta posia?a ~wiązek z dwien!:;. sJę·, u~J~daj~~ -· wycinankę z. zako}iqonef; nia .obec~eisei;fi_filmu. Po sied~iu dnia7h 10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. " 
senami poprzedmem1, których tresc wczorai serJ1. . 1 z s1edmrn wycinków Czytelmcy ułozą • '·· 
znana jest naszym. Ciyt~l~~~ó·m~„„ -" \ ·~!tI. ~-~~rikł~Ó:ej ·druk . r?z,p9 czę.li_~.\!1Y.l~i.tc?~.~~9~~tę{:!t]ie_ na,g('.śl(. wy.cJnąnkę ~o Przy~omi~_am~, że :Vycinanki z _po-

w fabryce „B-c1 Królov. wybuchł: dz1s· akcJa bl(ct·z1e toczyła się row111e:c -w! redakcJJ Expressu" w Łodz1 ul. Piotr-, przedmeJ serJI wmno się nadsyłać do 
P?żar. Kubuś podejrze"Y~~ fo p·ożaj ~vy~ ; te.nwsąfuęm ś_todo.wtsku. K_ubuś t_ .Medo~ I ~~~\c~ - 49:w koper.ta_~ą, ofra.~l<owapych dnia 21 września r. b. · 
n!kł wsk~tek _podpałem~: Z wycmkÓ\}' : w • dalszym ciągu ,będą się zaJmo-.vac ) 5-·groszowym znaczkiem · poćztowym. Na innej stronie podajemv dziś list.ę 
p1erwszeJ sen1 Czytelnicy u-łożyli ry- ! sprawą · pożaru, który ': strawił .wielką i ._, Między ,tych ·Czytelników; · którzy nagro.dzonych Czytelników . 
.sunek przedstawiający podobizn~ pa- ;~~Ptz_ędz.al:nię. · „ )1a<;!eśla w_vcinapki zo_stani~ roidzielony 

:· „_· n.Ołłl-·! Tu ro.ijlj01 "~ ~- · .. 
-~. 

„ ............ „ ......... „ 
Zatarg ze szwaczkami„ · 
w ·Widzewskie! Manufaktarz.e : 

. PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ · · ~ ~u .Łódzkiego, 15.40-15.55. Muzyka ~ płyty. ·1 .ol'kiestra symf. P. R. pod d)'II'. Józefa Ozi· 
POLSKIEGO RADJA. . -15~5";-;;16.ą9r Tranmi,i.sja. z iP:tniska - mokot~:w- · 1 " . ll.lińskie,_go i Helena Lipowska . (sopran). . , , Lódź, 16 września. " 

NIEDZI.E~A, 1~ czerwca 1934 r, : , sk1ego:- :w ~ar~zawie erzylolu zwycięzcy Mię- 20:45~2Q,55. Dziennik wieczorny. ~ (k) d dl ł . . · 
9.Q0-9.03. P1esń „Kiedy ranne wsta1ą z.o:ze. dzyna'rodowego 1urni.-?ju Lotniczego :. ·. :! 2-0.55~21.QO„„Jak pracujemy w Pols~e". · .W niu wczorajszym o l.Y o · sH~ 

9.03-9.13. Muzyka - płyty. 9.13-9.23. G1mna· 16.30--16.!i5: R.e·cłtal śpiewaczy Edwarda Ę;eń-', 21.00-21.45. 1„Na wesołej lwowskiej fali". zebranie 300 szwaczek, zatrutlnionych W 
sty.ka .. 9.23-9.30. Muzyka - płyty . 9.30-9.40. dera·. . .121.45-22.00. Wiadomości sportowe ze wszyst- oddiiale konfekcji Widzewskiej Ma.hu-
Dz1enmk poran1!-Y· 9.40-9.5(). Muzyka - J?łyty. 16.45.:-:-17,00 .. Audycja dla dzied starszych: -1· kich rozgłośni P. R. 
9.~9-~5. Chwilka pań domu. 9.55-10.05: ·- ~~- „Łamigłówki - ,[Jodyktuje H,imryk Ładosz. ' ,22.()0-22.15: Sk~zynka pocztowa techniczna - f!lktury. 
P,?Wl~dz programu. 10.05-11 5;7. Transm1s1a 17-00-17.so. Muzyka <lo tańca: w wykonaniu ka- I_ ·koreSl'Qnd~ncję bieżącą omówi i porad tech- Na -zebraniu tern została omówion.a 
Nabozeń~t~a z Krakowa. Po Nabożeństwie mu- _ peli ludo,y-ej D.zierżanowskiego i Suchoc-1 

; nj.czny'ch' 'udzieli Wacław Frenkiel. 
zyka rehg11na z płyt.. 11.57-12.03. Sygnał-. cza- " ki.d~o .z przyśpiewkami Ancłrz. Boguckiego. 2? 15-.;z2:'3o. Konce'rt reklamowy. sprawa zatargu, który powstał Z admJ~ 
s~ z War~zawy . . ?e1nał z Krakowa. 12_03- 17.50-;-f.8.ZO. , Transmisja z lotniska mo.kotow· ' "22'.30--23.ÓO. Audycja z okazji' święta Narodo- niSfrac]·ą firmy wskutek obniżenia . 3.0lt_ 

-L.O~ W1adomosc1 meteorolognczne. 12.05-;-. sk~e ~o,-w1 ,)Varszawie µroczystości ' zakończ~.-1 wego Meksyku. 
, 12.b. Przeglą.d teatralny. 12.~5-13.()0 Poranek . ąi,ii „ Międzynarcx1ow_ego Turnieju Lofoiczeg-o _ z3.o0-23.05: Kom1,mikat o Turnieju Lotniczym. pr,acownicorn 'płac W związku Z zastot.01 
mdydczny.J Wfykoona;w~y: . ork1e.stra sy~f. F. R.118.3()"-:-19 15 Tea'tr Wyobraźni . przedstąwią. skrot' 2~ .0~2~. 10: Wiadomości • meteorologiczne dla Waniem ' w\ firmie t. zw. systemu tąs(~'.: 
po yr óze a z1m1ńsk1ego 1 Ludw1~ Hole· ko~e.dji G~b.~jełi Zapolskiej p. t. ;,Moralno~ć! . ' k'ołmlnikacji lo tniczej. " -;r-
Padh rs~rzyp.ce). ł ll.00-zb13.15. „o meznanem . ·pani D,ulsk1e1 . . .23 ·10 ..... :?3.30. ·Muzyka taneczna z rest „Gasko· kowego, ·.,. :._„ 
o a .u . - wy~. r. igniew Grabowski. -:;' 19.1~19~30. „ż,ycie mkidzieży'". ' ! ._ ~omh,; '. ,, . . ' Szwaczki postanowiły uoma~ac i;i~ 

Tansm1s1a z Kra owa, . 13.1:>-1~.00t D c . . p~;. I 19 30.~l.9,A'S. 1<9n~ert_ popu1a;IJY· )VykonaV{~XJ"':""" · ': _;' ,;, . · · . . _ , ~ 
ranku muzycznego. 14 OQ:-:.14.25. Muzyka lekka · btk1estr':a P.· R.: pod dyr. Stanisława N·a,~r~-f - ·• - , i .. f>Zlś SŁUCHAMY: na wspólnej konferencji w tllspek t:)racie 
k 1płyt~: 14.25--M.55 Tr.ansmisja z lotniska mąl · • · fa ' i. Stańisław ·Staniewicz {Jortepian), '· -;-:: J/ ~ i:A'tJ:; .: HJ(vEBSl!lr1.::.:.tJfonc11rL..muz,ykioPolsl{.lej. p_ra.o-u która odbędzie- się-w pniu 18-ym 
o ow~ 1ego w ., ~rszaw1e odlotu samolotów .,.~~·~~.JP~r.t~ń.'fi.t.1&· 11.45 LONDYN (National). Koncert kliąt-eralm" on, S rr,-· - :··.-- <':'>'"' ·,.. . .•• • łl 

do proby szybkosc1. _ 14,55-15.00. Mu~yk": - slępny. · 20.05. W\EDEN. „Der Nnrrenno\" _ s\ucnowi- '§, fl,• rid~t}\Q~Ó.-W.~ma ~a, rozmcę 'V.- yrr<~~ 
(Wtf· . 5 · P4czyt P . ~· '-~. Il_ ~,1.oO·!f~•eton .E.;_t ~m~ Turnieju s~ ·"muzyczne J. Yo_era_ ~- _ ,-- J. ws"\W.tek'.: 'ziuia.ti.y ~ s.\lsteum , "p·rncy or1_1 
Jó f R e bzc 1 od5-le ms.2- o ZMI) ~'. . ,, , "!' ,_~ " cze~; . - •: WYgTi 'Pl . o„ an w ·i· -0.}5. SZll?i"GA:wr.-;:-" OC~ w Grana zie' - przywrócen1'a poprzedn1'ch wanmków._'.•~ 

ze a osen erga. 5.1 1 . o. uzy~ą_ ;-. ~"'~'taj\~ . · , . . . . op_ (\reut~era. • • . ·. 
płyty. 15_2~-15.40 . -Skrzynka 'Strzelecka Okię· .~.45 .. ! ~oncer,t ;~'Pąpµlarhy. , Wykonawcy! , " :;--,':f . · ,_ ',.,. , ' . . . . ; ' „ ' 
-~ - . ~ 

- • -· "'. ·~·"· •· „..i'.: .• ' ii"' ·--·;, ·~·:!';,.··· „ - _···r-..- „_-,;, "':"'' •• ,_ •. -~~-r....--·..., „ .Jł'\--- .. _„~~·-,,. - -... -~.:.. T'"" ••• y .„ ,• ·•·. - ......... · ·, ·, J ·„ · 

• ll!//1 /lflllll/llllllillll/llJllll/lllllllilllllllll/llllllll!lillllllilllJll/ltllllllllJlllmliffUllll!lill[llJlllUflllllllliJlllll[l/llillll!1!il!ll'-"''':'in1111111iu11 l[~w.ir.~~aj)ly.trf_ IÓ~_~lasem:·. które.go . można :, przyznać, ż: zna~omy.m i:ioim antyk ten =• · · , · · _, ._. . ,· : . · , · 11·=-·~ fiezlfarn1~ .uderzyc w 1twa;rz. 1 spodobał się mezm1erme... Zalazłszy 

Czy To
, JEST. PllbD 'c' . . .,, . ·=·=: Ąle· gnie~ _ iego trwał ba_r;Iz'o kr6rlrn·( więc t_ak dos~o~ałe _źródło ~iezwykł~ch 

·'.· '· · . ..i . ,_.~ li "· ::..: .,1_ J~n·. op. ~r , dz_i-e„wczyny ~odmosł: tyl:rn w l zakupow, ~r?c1łem tu raz 1e.szcze. aze-. ; · , łJ .. l . . ;! H~go .Qczach JeJ cenę ·- i uczymł Ją tem- 1 by zapytac się pana, czy me ma pan 
. , . . . ; .... _-., ·;!-:~ .. ,/· „ ~- . _• O•• . 1 _qar.'dz~e~ : ~odt;ią p~ż~dą~i~· · , . . I jesz~ze na składzie czegoś równie war.-

- 'Wspoł~zrtł!sno ·poui~sc ~ prorrJd~~QłJ . . . I -..· -·ma!ego, r?że, ldore JeJ pr:Zysłat'. nvh tośc10wego? , . . . = N . 1 A d . z· ... kl · t „ . • \ . -. ,· .. d . , _ • • . - • = ! lfatdzo pł- 01111enne, a słowa hstu tak go- 1! - I zobaczyc przy teJ spos_ ob. nośc-1 
ap1sa. , n rzeJ a'!s , a~ or pow1tisc.~„~~-oz.w9_1C1e ."a~ zyć", nKochaJ _ · rące·, . , . . · Joannę! - . pomyślał stary zegarmist(?._. 

. . ~nie za~s,ze ' rn.ny.~b _ , _ . . ·. _ _ .. : . ·. :':··! .teraz; . przechadzając się po ulicy · Niemniefudał, jakgdyby nie · znał pr'aw-

:. ll1 .„ .. 1:11:il 1 l lli l i!llliiillllllllllll!VlllJIJIJl1'lllJllllllllllJ)llllllilll!'!ijlllllllllfllllllllifllni1111u11;mr1ru11 .1i1iu11~_fllll~llHlllllll~HlllHlllrnlnll• '. łi_e_'.~ej,'ifr:I:}~~ PJ6:~~01ty0r;e-'.fako S~- i ~;~~i~~~~ctril~nt~~~ wie~1ia się u ni~~~ 
-STRESZCZE~IE. . _., . 1 wytworne ·damy„-które wtasneini a.utami! _l,o.mon. ~~!ę$kn!ony z"?1 Sala~~tą, tęskmę ./ . U~łuzrne podsuwał. mu przed oczy 

Jo~nna 1est fanta~tką. ży1~ w. kram•il ma· ·1 P ,,. 1.e. dzał • d . . ł , k .. .. . . zą. .tQb_ą· ! _z ~i_ępckoiem myslę o prze- , Jakies stare - zupełme zresztą bezwar-
r~ell ~1~owych, ~ęskmąc ustaw1cz01~ za in~ym; I r..y ~. ~ · PO Je~o TM. a1.Y· • . : ~d 'źiwnvćh cudach twojego Ciała ... Wlosy·j t • · _ k" kt • B k k" 
oarwme1szym światem. Pewnego razu przed JakJz to · barwny r zmrcrmy ·korowód;.~· : 0 · ·• ·· · . 1 OSCJOWe ze~ar 1, o rym ~r OW~ , I 
sklepem zegarmistrzowskim jej ·ojca zatrzymało 

1 
komet ·- często już zupe1ni -=- zapomnia- i~t\yoJ.e; .są . czarne J~k burzhw~: nbocć. Jak ~ przypatrywal się z ud anem zacieka 'r.-!l.~.­

się lu~sus.owe auto. \Yła.ściciel . je~o zro.b1łó· na. nych _ p·rzesunąl . się p r.te~ ~ jego Jiiena-~ 'baridzo :, za to · pło~1enna .' mus1 Y . noc,\ niem, zerkając przytem raz wraz . n~ 
-Joannie mez.wykłe ~razeme. Dztew.czyna czeka ,! . . . . L . .;. d - " h . spędZOIJi:l w tw01ch ramionach!... :1 drzwi wejściowe w oczekiwaniu Joan-
odtąd naprózno na 1ego powrót - I marzy, ' sycon~ .. Z"J,.Cle ,. . _ecz ."a l~a z me m.e - . ·..Przy1apał sam siebie na poetyzowa- . ' ' . -. -.. ' 

Wreszcie spotkała go znowu. _ .

1 

wzbudz1fa · w ·mm takregu . dreszczu po- -:; .. , . ś . . c,h„ ł . , . J ~y. ! : • ' · , • . , • 

· t"ądam~ i'rnre wyWarła · na nim takie-go : 11~1t! J_ l! mt~ . n.ą sie. 1 • J I· tak oba1 męzczyzm grali czas ,Ja-
ROZDZIAŁ CZTERNASTY o'śzałamiająceio wrażenia. iak ta prze-1

1 
r·iMarzę Jak zroch.any s~udent · fi- 1 k.iś ?rzed sobą kon:e9j.ę. Obai byli d~a 

Za • d • 1: dzliwn córka szaregn zegarmistrza· ozo Jl. _ wzru.s~y iramwnami. . l s1eb1e coraz grzeczmeJs1 - coraz uv.rair-
W le Z I O n Y .... Sto razy _ siedząc z nią w ri:>stau- . Qoraz -bard~ieJ !lerwo.WY stawał się : niej spoglądając sobie w oczy. . 

Don Juan racji i spoglądając na k1rólewską jej ie~Q .ki:.ok .w i:niarę 1a:)c ~iąu~y pr~echo-1 Wreszcie Barkowski nie wytrzymał 
. · piękność _ przysięgał sobie Barkowski. dz1ły, a ocz~k1wana .m~ z1awiała się. , . ': i zapytał wręcz: ; 

Juz kwadrans przed ósm~ przec~a- .~e nieostrożną gwałtownością nie spfo- - Pewn!e. _SiPQźm · się! - myślał, ,me i - A co się dzieje z panną Joas..ią:? .~· 
d~ał ~ię IienrY'k Barkowski po uhcyl s_zy przed czasem tego płochliwego a tracąc nadziei· . . . - I - Pewnie jest w domu - odpąrJ 
Z1elneJ. . . · tak wspaniałego ptaka.- , _. . _ .. . I;ec.z znów ~męty w pustce-k-ra: , wymijająco zegarmistrz. Potem, wy.cią-

Opodal na zakręcie czekało auto. . '. · .Parę ~;wspó~nie z.' nią przetańcz.ony,ch arąn~ ·qx5_ł g_~dz1~y =. Iienryk B"!'rkow:s~i ! gając z szuflady jeszcze jeden staro.-
. W m.iarę jak. mijały minuty, kiro~i"!~ń~ów - kiedy .. to .czuł pod pakami zr?zumiał wreszcie, ze Joanna me przYJ- 1 świec_ki zegarek,. zauważył: _ 
· eleganc.kiego dzentelmena stawały się Jędrną k-t..ągł~ść , JeJ ciala - -a potem ta dzie'. . .. . „ „ . . . I --:- Cyzelowanie na· tych ze wnętrz­
. coraz szybsze. . niezapomniana chwila w aucie, kiedy · ~ręszcie koło dz.iewiąteJ - wolnyi:n : nych kopertach jest naprawdę mistern.e. 
· · Nie wątpił, że Joanna zjawi się na, tak bardzo blis,ko uczuł ją obok• siebie, krok~tn ?Puścił SWÓJ postenm~ na. uh-j Czy nie zauważył pan tego? • . . <. 

~ spotkanie. sprą.wiła, :~e. stracił wszęlkie ·hamulce. cy.,_~~~ln.eJ· ... J· . • • • Nagła jakaś myśl rozjaśniła ponurą 
Joanna!.„ Nagły płomień pożądania spalił na - N NiemmeJ dost~nę erę, _ty kapryśna twarz Barkowskiego. Kupił zegarek i 

. Na myśl o niej fala krwi uderzała mu; j:fąiliół wszelkie jego rozumowania: por- a · taka cudowna dziewczyno! - mruk- pożegnawszy ojca Joanny, wyszedł ~e 
·do głowy. ~ał Joa_nnę wpół · i rozgniatać pocz~ł ·jej .. nał ~r~ez ~ęby. . . . . sklepu. . · 

Ileż to już kobiet przeszło przez jegoł u.sta dtapie~nemi . pocałunkami. . . "·~Oma na~tęp_neg~ wtaścic1el btękitn~J . C~w1l.ę potem odszukał dozorcę .ka-
życ!e i .ręce!... Szl!lcheti:ie .blond'Yn.Y ol · · Nagły opór, jakiego doznał ~d. dziew- · _h!1mzyn}'.: z1awit ~ię znowu w sklepie m~emcy i. zapytał ? adres prywatnego 
spoJrzemach cherubmów i pikantne bru- czyny. zaskoczył go. ·Wszystkiego spo- 1 stare~~ zegarmistr'.?a. _ . m1eszkama zegarm1s~rza. . . 
netki bujne temperamentem i fantazją ... . dzięwał się, ale nie tego. I OJciec Joanny przywitał go z grzecz Otrzymawszy ząd~ną 1~formacJę, 
Spokojne anemiczne dziewczęta. które 1 i ·,;„ Stracił ~'.tak bardzo glowę, że ka,zal ną rezerwą. wsunął dozorcy do ręki złotowkę, pa-
nie zazn~ty jeszcze dreszczów noc:.ąim~j'sz?Jet?Wi-tz~trz-ymać wói, _a .. po~em .. ki~-· J, - Cze~ mogę służyć? - pytał dy- czem szybkim kroki;m opuś~it uli~ę. '. 
ków i perwersyjne bachantki. · gomące\ dy ''dzie~c~~na ot\v,grzyła drzwiczki, me plomatyczme.. . . Dozorca, trzy:n~iąc , w JedneJ ręce 
za najbardziej \V'YSzukanemi rozkusia- · starał się JeJ dogomć. ! Barkowsk1, rozglądaJąc się po skle- czapkę, a w drug1eJ zfotowkę, spoglą~ął 
mi... :' . '. ~ lą_y~ ~r.e~~tą o!J.~ażony na nią: _Ta cór- · p.t~„ ·~Ppwie-qz,iął ·PO,WGli: . ze zdziwieni~m za . hojnym - siyb~o 

Do drzwi jego mieszkania stukały . ka .~ ze&:.ąt:tN~tl\~a .. ;· zach9wa~a. sJę wobec !~,~'.§~~o; c,za~u k-upąę,m u ,pa!.\!a an-1 teraz oddalaiącym się panem. . ~ , 
skromnie ubrane biuralistki i najbalfodiziej niego ..... ja'kgdyby był ja:kimś takim sobie tyczny bronzow~ · zegar. Muszę panu (Dals.zv ciąg Jutr..o) "-
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Zgon przy,iaciela 
sportu polskiego 

Warsuwa1 16 wirześnia. 
Depesze z Antwet>pji do1I1oszą o na­

gł~j śmier~i znane1go ~ędziego piłkar· 
sk:cgo Raphae,la van Praag, jednego z 
na1.le-pszych arh~trów p.Hkarsikich Euroipy 
Praag hył wielldm przyjadelem sportu 
pols.kie,go. Prowa-dz;ił nam w czerwcu 
1926 roku mecz między.państwowy z Wę 
grami, przegrany przez nas 1 :5. W roku 
ub.iegłym towarzyszył drużynie belgii­
sk1ej do Warszawy, w charakter.ze przed 
stawiciela prasy. 

Van Praag był znanym publicystą 
5portowym i naczcln ym redaktorem ofi· 
cjalnego organu bel.gijs:kiego Związku 
Piiłki N ożne.j ,,Sport.leven". Zmarł w wie 
ku lat 49. 

Tylko zawodnik 

Wisła-Polonja 5:4 (2:2) Pierwsze zawody 
o P.O.S. w Niemczt eh 

Zasłużone zwycięstwo drużyny krakowskiej w Bomie odbyły się poraz pierwszy 
, . , . . w Ni1emczech, zawody o Pols:ką Odzna· 

Warsz~wa, 16 wrze~ma. tu obroncy krakowian Py~howskiego i j kę Spo·rto·wą, zorganizowane przez mie.j· 
(L) M~cz powyzszy .wzbudz!l odra- z rzutu wolne~o przez Ł~nk~ 1 s,cowy Po1ski Robotniczy Klub Sporto-

zu sensacJę, bowiem Wista pr~vbyła ~ Po przerwie w 12 m!nuc1e strzela I wy. Startow.ało 16 zawodników, wylą.cz 
Balcer~n;. a w Polonji .wystąpił Jelsk1, Bal~er w ~~upek, a na~b1egający Obt.u-

1
. nie obywatele pGlscy, z których 6-c!IU od 

który JUZ. na st~le zamieszkał zn6~ w towicz ~ob1J~ zdob~w~Jąc pro_wadzenit!. 1 ,z.n.a.kę .ufobyło. Na podkreślenie zasługu 
Warszawie. O ile bardzo dobrze spisał W 27 mrnuc1e po k1ks1e Szumilasa i wy 1 je dobry wyniik wyści.gu kolankiego n.a 
się Balcer wnosząc do gry pierwiastek puszczeniu piłki z rąk przez bramkarza i 20 klm. _ 36 min. i wynik na 100 mtr. 
szybkości, o tyle Jelski nie wvkazat się Wisły Koźmina, tterisch zdobywa wy- : uzyiskany nie na bieżni 12,2 sek. . Na za­
żadnemi walorami i wYPadl zupełnie równujący punkt. Do bramki Wisty I wodach ohecn1i byli ' przed6tawiciele kon 
blado. wchodzi teraz rezerwowy Oleksy, któ-

1 
sula:tu R. P. w Lirpsku, \~1itkowski i 

Gra byta niezwykle urodzajna w ry zastępuje już do końca meczu Koż- Szwarc. 
bramki i faule, przyczem na tem ostat- mina. Teraz· przeważa nleznacz11ie 'Vi./i­
niem polu wyróżn!I się specjalnie Lań· sla i Balcer z Obtułowiczem zdobywają 
ko. kolejno dwie bramki. Przed kotkem me 

Do przerwy z'd.obywają oble druzy- czu Szczepaniak bije rzut wolny z' ?5 

Rotholc powołany 
do wojska 

i Balcera. Polonja z samobójczego strza jąc wynik dnia. (L) Reprezentac'.YJnY' bOlkser polski 
ny 'po dwie bramki. Wisła przez Artura 

1
1 metrów, a piłkę dobija tterisch ustala· 1

1 

Warszawa, 16 września. 

mo.11.e 'zrezygnowa~ dal J p , FC M • .5 3 (2 1) I wagi muszej Rotholc z warszawskiei 
• " "z sze . ogon- I lano • • qwiazdy o.trzy1!1ar po~otanie. do odby-

walki - • • c1a czynne1 stuzby woJskoweJ. Rotholc 
Weszły w życie nowe przep~sv boik- p. ł k I d L . zostanie wcielony do szereg-ów w poło-

seookie, wedłu~ . których sekundantowi 1 arze WOWSCy 7aWO zą we WOWle . wie października. Dzięki staraniom 

nie woln~ wyst~pować z wnłoski.em .0 Lwów, 15 września. lnie zagrali jeden ze swych najlepszych' War~zawskiego Okręgu Zwią~ku B<?k-
przerwan1€ wa.~k1 z ipowo~u poddania s1·ę (Sch) Włosi rozczarowali ZU')elnie. meczy w sezonie. i seirskiego otrzymał on przydział do Jed 
s;vego ~wodn"ka. Jedyime Hm .zawoid,- Poprzedzeni szumną reklamą, Ókazali Do przerwy prowadzili lwowianie nego z pubków. warszawslkic~. 
D~t ~h~z~ zre.zygnow1.ać. z 0dia.1sz~1 walki. się zespołem przeciętnym nie orzewyż- 2:1, nie wykorzystując jeszcze rzutu .W~dług .krąząicyich we~syJ m3: ~n t~ż , r· ais, ia'k w a.idom ' . sekundant szającym w niczem naszych czolowych karnego Pechowym egzekutorem był zmiemć bai wy · klubo\Ve i przemesć się 
mb pr~wo p~ddać z.aw<>dnika, inaweit. zespo?ów ligowych. Grają oni szybko Matjas i. Po przerwie Pogoń zdnhywa dio sekcji pięściarskiej WKS Legja. 

wi rew iego woli. . I systemem p61g6rnym. Obrona i pomrcl dalsze dwie bramki i dopiero teraz przy\ M _ Ok h" 
Obó l kk tl t są u nich zupełnie stabe, podczas g:iy stanie 4:1 dochodzą włosi do gtosu, zdo " asarykowy ru 

Z e 08 e yczny linia. a!aku ust~wiaią_c~ sie w literę W bywaj~c dwie bramki. Pi~ty puukt d!a · Dnh 30 b. m. odbędzie się w Brnie 
Makkabl w Przemyjlu gra iuz ~nacz?1e lepieJ. • Pogom pada. z ka.mego bitego tym ra- 3łynny c.';oro:zny wyściig autom·) bilo~, 

.W dnLu 21 b. m. uruchamio:ny zosta- , Pogon odmos!a zaslufon~ zwyctl!· z~m przez N1~chc10la. '_fe~ sam z:nvn.d- ::nany poc.! nazwiF „~asa:yko~·y .~k.ru~ · 
je w Przemyślu męski obóz lekkoatle- \ stw~, bę~ąc druzy?ą znacznie lcps~L\. ! mk zdobył juz uprz~dmo Jedna. bram~Q. Jo którego zgłosili 61ę. naiwybitn,l '?.J~l kie 
tyczny dla zawodników klubów Makka-;pom1mo ze w~stąp1ła ?ez swe,go nailep, ~:ze.ma pozostałymi bram~~m1 n~·dz1e- •?w.cy Europy ;ak:.Ch1Ton, Nu:o1an, ~a-

f~~ie.kt~~U.e~Ft;J.~~~~::;ip~i!dą~dj; ! wszegAo lzaKwoAdmka MffaEtJa6saEIIl1. LowoN. WJ.aĘ-. lih sięLKErauKs .. KNalcEhajczAewTskll iEMT::1.ty1.asCIE. ~~~I\ ~J~ck, ~;~~it;db:~ri~c~~ts~~· p~d~ 
kładny trening ipod k1erU111k1em 6/pec7a1- : O · w mie1sk1ch szosach na trius1e 500 km. . 
nie zaanga.tow.a,neigo iil'strukfora p. Os,ta . W ka.fe!forji wozów słabszych do ,1,5 

łows.kiego ze śląska. Pierwszy dzień spotkania międzypaństwowego litr .. zgłooił się. l>OlStki ki~rowca Szc~y· 
~_yck1, pracown~k fabryki samochodow 

P.ol$CJ ł@nlslśd W Jugosławii .. . . ~' Niemcy-Finlandja ~łko.v„ .!Org_tłniz~torzy &?~dzięwaią .s~ 
Tł k .... \ . · · B li · · • · . -A..t rowmd zgłoszema Jana Rippera, ktory 

oczyfts I odnosi sukcny · 1- . - . . er nf1 1? wrze§n1a. I Za.Jął V 1rtani:n w <~zais1e .~H.56~ ." p~~ -WVroku ~ W2l ;azdą zdobył 6-0bie o.gół• 
Zagrzeb 15 ś . W J?erhn1.e rozpoczął się w sobotę swym ro.C.a~;e.m Isohollo 14.56.4 1 mem- ne uznam.ie. 

• wrze. ma. sensacY1nY międzypaństwowy mecz lek-1 cem Syrmg1em 15.20.6. 
~ rnistr~ostwac~ Jugosławii Tło- koatletyczny pomiędzy reiprezemtacyjne· Bieg na 200 mtr. wy~rał Borchmey· WKS ff 

c~yns~i pobJI l(ukubev1~a w -stosunku/· mi ze~ołami Fi?landqi i Ni.en_ti.ec. Oba Ie: <N) w ~zasie 22.6. Na 110 p•rzez ~łotki - a koa h 5:2 ( 4: 1) 
"·•• 6.2. Puncec wyeUmmował Wltma- te panstwa uwazane są obecnie w Eu·ro· j'p1erW1Szym był Wegener (N) w czas1e 15 Lódt 15 ś · 
na wygrywaJąc 7:5, 6:4, 6~~. pie z..a najleJ)6ze, c? udowodniły przed ty; s~k. . Bieg na 400 mtr. ~grał równie~ D1utsza przerwa ddb!ław~[~c b!~ctzo 

W arze podwólneJ pano w nara pot- godmem w Turynie na ml.strzastwach 'n1em1ec, Haman.n w czas1e 49.2. W kuli ujemnie na rże obu zes ot6 u 1 t6 
ska Tłoczynskł - 'Witma12 wyelirn\no- 1\Europy, dzielą·c się p1erwsze.m miejscem I Wollke (N), zajął pierw~ze miejsce r.z11- rych zaobse~wowano tf w.. d k 
Wl[lła parę Fłnk - Malancek 6:3. 6:2. Po pierwszym dniu s'J)otkania w punk I tern 15.39. Os.z.czep przy111iósł .znów zwy· form N b z acz?v ~ s;oa e 

W P.ółfłnale gry poJedyńczej panów I ta.cji og61nej pr~w~dzą, Niemcy 52.5.:43,~ ! cięstwo świetne~o Matti Jarwine.na rzu-1 n b~· k a 0 u zespot~ch poz.ta~ .z~pet: 
Tłoczynskl -=- Pallada grę przerwano Niemcy przewazali ?lerwszeJgo dnia w i tern 74.95. W s'koku wzwyż Kotika,s (F) 1 • .I a p:zygotow~ma do ~h.lizairice1 
wskutek zapadnięcia mroku przy .stanie ! biegach krótkich, podicza·s gdy wyższość \powtórzył swój turyński wynik, skacząc I · ę trzecie] rundy mistrzowsk1e1. 
5:7, 6;Z, 8:6 dla polaka. i finów uwi.<loc.ziniła się w skokach, o.szcze ' 2 mtr. W sko\ku wdał Tolamo uistMOwił · Do gry wczorajszej przystąpiły dru 

W grze mieszanej para .l.\Taus __ Tło• pie i biegu na 5 klm. W tym O\Sfatnl,m, I nowy rekord Finlandiji, skacząc 751. -1 ~~ny w składach znacznie oslal1i t~ nych. 
c1v1.skl zak\'rnłiWiov\· ała ;i. 1• 1 1 c'l ll!na · J naijbardziej nas il!lteresującym ze wzglę; I Sztafetę 4x100 wygrały Niemcy w cza~de W Hakoahu brakło Rapoporta, Gertla, 
łn,' Witmctn z partnerką odpadu. du :n.a Kusocińskiego, pierwsze miejsce 42 se.k. (rJ . Bernsteina i. Krełcera, Wojskowi zaś 

Kusocl"Skl-drugl w Vyborgu 1•akab1·-Repr rob lid~n' ska 'l,1 (l·t)IK'(;.~j~~~l\ \~~ll~~~~:~::;inzaa~·~~'\~~~~i 
11 l'I • • U &I, 1 irn.n\.'Cach. W :..espole zydowshim zadn-

Polskl na 1 kim. ..,;;.1 i NoL, zaś woJskowl na1leps7:c swe w czasie nowego rekordu I Gdańszczanie zaprezentowali się ·J.ako zespo'ł ~.?!!l m~gli jedyni,e obrońc~ Zaklikow-

Wyborg, 15 września. , zupełnie przeciętny pun~t~ · n,_1eli w Lenarcie i ~Ol'i!ilckim. 
Na zawodach lekkoatletycznych w\ Lódż. 15 września. Póiniaj gra filę wyirównuje, n nawet na· F rz~bi ·~g gry byt mafo mte;rcsuJący. 

Wyborgu (Finlandia) Janusz Kusociński Goście gdańscy zawiie<IH. Grają oni stępuje przewaga łodzian. W 40tei minu- Prc·~aJ...:c1J!~ z.dobywają wojslrn\· i }uż 
w biegu na 1000 metrów przybył do me prymitywnie, bez żadnego sys.temu. Nai· cie wyrównujący punkt dila Makikalbi zdo w .PlCPi,.sze1 mmk~·t: przez Lewandow­
ty lako 2-gl za Hoeppanla (Finlandia) w cenniejsze pwikty posiiada:ją w lewoskrzy bywa s~ainiak. ?kiego. Na~tępne trz~ bramki zdobywa-
czaste 2,29,2. dłowym HOJPPem i środkowym :pomocni· Po zmianie stron, goście opa,cJtli na si- Ją Lenart i Kornacki.. Bra.mkTe dla Iia-

Wynik ten jest lepszy od rekordu ku Langem„ Reu:ta zesp<ołu sła:ba. łach. Nied~ozycja strzałoiw;a naipais.m.i· koahu zciob.ywa w teJ fazie. i(oolowic~ 
pobli!c.20, który wynosi 2,31,2. Makkab1, która wyetą,piła bez Pome· ków Ma.k:kaibi, a zwłaszcza Lilbr.acha, me z rzut~ llarnego. Po przerwie ~ra zuo-

l(usoci!iski uz ,...skał identycJ:ny czas rancenbluma, Laue;n~urga i Goldiberf!a II pozwaila ło~anom na ipo~wyższeai·i1e wy strza się, Jes! jednak bardziej wvrówna 
ze zwycięzcą i i.rzybył na metę 7.alo· wyipadła za·dawa·ln1aołltco. n~lw więcei jak dwułm-otnie. Goale te by n~. Po je~nei bramce dla obu zespołów 
dwi~ c, par1,. centymetró~· ta nim. . Początkowo ata;kuj~ go~cłe, zdo,bywa ły cLz1ełem Szaijn~aka i Gada. 2.uobywa1ą .teraz Presser z pr..;eboju i 

1;ąc bramkę w 15-eii m1al. prt~.z Ho.wego. Sędz.iowaił !P· Bill'a. Le'\\ andowSJ\':i, 
Zawor~1 pr;:;\\>aćzi; dobrze p. Ry 

mer„ Jeszcze Jeden mecz 
w Niemczech Ameryka - Japonja 84:75 

Pols:ki Związek r~611!'. §t~~~=::~ro Zwycięstwo lekkoatlet~w amerykańskich 
Robotniczy mecz mlt:dzymlastowy 
, Warszawa-Łódź 

wa,dzi ohecn.i,e pertr.aktaoje ze zwłąz.kiiem W. Tokio, faik, iut don·osHiśmy, roze· 15:41,8 sek. przed Cl'\awleyem (USA}. 
niemieckim w sprawie - zorganizowania l grany został m1ędzytpaństwowy mecz Skok wzwyż: 1) .Aisecuma (JapolllÓa} · Warsza.wa. 16 września. 
mecw międzypańs.twowe,go Poleka- lekkoatletyczny Ameryka-Jaiponja, na 195 przed Yadą. Skok wdd: 11 Hara<la (L) Pomiędzy związkami robotnicze 
Niemcy. Mecz odbyłby się w Gdańsku w którym to padł właśnie rekord Metcal- (J) . 753. Skolk o tyczce 1) Oye (J) 400, mi Warszawy i Łodzi uzgodniony jui. 
n.a)blits.zym czasie. Do uzgodnienia po- fe'a na 200 mtr. Mecz wygrała Ameryka przed Ishidą (J) i Thomp·sonem <USA) został termin spotkania piłkarskiego re 
zostaje jeisizcze kwestia systemu roZ!gry- 84:75 P'~t'. również po 4 mtr. Tr6jsko:k 1) Oshima prezentacji robotniczych tych miast. 
wek. Niemcy propon.ują system daviscu· Wymk1 były naist~puis,ce: 100 mtr. rJ) 15,28, 110 mtr. przez płotki: 1) Wood Spotkanie to rozegrane zostanie w dniu 
;powy, t. j. 4 gry pojedyńcze i jedna po- Metcalfe 10,5 sek., 200 mk Metcalfe (USA) 14,6. Rzut kulą: 1) Du111n (USA) ,30 września w Tomaszowie Mazowiec­
dwójna, Polska natOIJlliast wolałaby roze 20,2 sek., 400 mtr. Horniboste.l ruSA) 15,26 przed Paika1ą (J) 15,05. Rzut dys· kim. 
grać 9 gie1r poj7dyńczych. Ka~da druży-

1
49,4 sek. ~rz~ ~reen i Ima~. Na 800 m. kiem: 1) Dunn (USA) 47,42, rzut o,gzcze- Będzie to mecz z cyklu roz.1trywek 

na s·kładał.aby się z ~ zawod•mków przy· wygrał. ro,wme~ Ifo~~ostel 1:54 ee.k. ,pem: 1) Ragao (J) 62,07. Rzut młotem: o puhar ofiarowany przez byłego mini­
czem k~żdy zawo&m.k rozel!rałbv +.rzy prze~ 1.a·ponczy;~1em A011. Na 1500 mtr. 1) Abe rJl 48,96, &ztafeta szwedzka: l)lstra i prezydenta miasta Łodzi l3rnni-
spotka.n1a, I zwyc1ęzył Cumngham (USA) 4:08,6. - (USAl 1 :50,r_ sława ZiemieckiegG 

• 5 tys. mtr. WV!l!raił Riu (J,a10onia) w czalli.e. ' ~ 
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Cod li en na nowelka ,,Expressu·~ 

Małżonkowie 
Tuląc się do · Zenona, lu zaipytała: 
- Słuchaj Zenonie, c.zy ty nmie ko-

chasz? 
Zenon siktnął głowi\: 
- Bezwątpieni.a, lrof 
Iza mów ramyślała się przeiz: chw:i-

1ec2)kę i za:pytała: 
- Słu·cha.j Ze.nonie, ozy ja jeSlteim pię1k 

niejsza, niż Vn.ne kobiety? 
- Nie moja droga. Nie jesteś piiękniej 

sza od 1nnych kobiet.„ Dzięki Ifogu. O­
czy twoje są bez wyraz.u i nll!zibyt wypuik 
łe, usta masz .szerokit!, twój nosek jest 
fbyt mały ... I zresztą znam wiele z.grab· 
niejszych od ciebie. 

Iza wyrwała się t je~o ramion. 
- I ty to WS'.zystko mówisz - krzy­

knęła oburzona - Ty! Mój m~? Ty, któ 
ry cią,gle pirzysi'ę.ga-sz, -te · mnie lroohasz. 

- Oczywi-ście. Dlacze4o n1ie miałlbym 
ci tego powiedŻit!ć?.„ - 51Pytał zdiz;irwfo· 
ny. 

- Nie kochasz mn.ie - zawołała, 

podno•sząc się. , 
Ale on odipowiedrział pow:a.żnde: 
- Pr.Lechm,ie. Kocham oię bardrzro„ 

wwwam:ns 

Pat: - Znalazłem pięć złotych„. Jak Pat: - Panie starszy, proszę dwa 
uważasz?„. Co zrobić z tą forsą ?.„ Od- befsztyki! ... Tylko dobrze wysmażone i 
dać do banku naprocent?.„ A może za- duże!... Nie żałuj pan mięsa!. .. 
sadżić w ziemi i czekać aż z tego wy- Patachon: - Do tego może być ka-
rośnie setka ?.„ pusta, buraczki, kartofelki, groszek, fa-

Patachon: - Nie pleć głupstw!... lsolka, .marchewka, .ogóreczek i sałatka.„ 
Wstąpimy lepiej do restauracyjlki na an- Naraz1e wystarczy.„ 
gielskie befsztyki!... Tb będzie najlepsze . 
uczczenie twego .„wynalazku"! I . 

- Ale skoro nie jestem n.aijpięikniie~- , 
sizą kobietą„, ; 

- Właśnie dlatego cię kochamf 
- To nieprawda, nde wLe.rzę ci 

oburzyła się - Wzięłeś mnie tylko jaiko 
namiastkę, gdyż narazie nie mogłeś 
zinale.źć piękni.eijszej. · A jeżeM sporokasz 
ładniejszą, za.kochasz się w rniiiej napew· 

Pat: - No, nareszcie!„. 'Już mi język 
skołowaciał z tego oczekiwania na żar­
cie !.„ A jak to pachnie!... Jak najpięk­
niejszy bez!... 

Patachon: - Niech on już prędzej 
postawi, bo mu pewnie wyrwę z reki!." 
Mój żołądek nie zna żartów!.... · 

no. 
Nie mogła pO'W'sttzyimać łet. · . 
Zenon starał się ją UJSIPOkoić. ' Pat: _ Gdyby befsztyki byty takie Pat: - Fiu-u-u-u-u-u-u--u-u-u!... Po-1 Pat: - To był pr~dziwy skok o 
Ale słuchai .mo~e d1"o,ga, to nde ma .miękkie jak zelówiki, a zelówki takie teciat!... Ten befsztyk pewnie nie był tyczce!.„ I gdzie on wpadł?„. Do tale-

żadnego siein.su. Poco m;!JSZ być na~·ięk- twarde jak befsztyki, toby ludzie nigdy ~ mi~sa lecz z gumy!„. Patrz!... Pędzi rza ~ bars.zczem!:„ Będę musiał przy-
nie.j.szą. Przecież ta.k samo ty minie ko- butów nie darli„. Jak piłka footbalowa !... czepić sobie drugim razem na sznurku 

. Patachon: - R.acja!... Mój też jest Patachon: - A co będzie z obia-ilub łańcuszku! 
chasz, chociaż nie jeśitem naijipiękniei- twardy jak serce kamienicznika!„. A jaki dem?„. Jak nam tak wszystko poleci do Gość: - Co to do stu piorunów dar-
szym mętszv,~.~· . •""'<"--'', '"'" sprytny! Co go chce dfrnać nożem. to [(Órr. to zos·taniemy tylko przy fyźkacb danelskich!?„ .. fJpryskat .mnie. bTSZ: 

- Ty? Ty?· Naijipię.~nie4 iy7 Je&ileś mi ucieka1.„ · - , · · 1 1- widelcach\. - ,, - cz.em\... 'To- meslych.ane~.„ Pame star-
zibyt wysołki i ma~z gruby nąs. Twoie \ szy, co to ma zna~_zyć?!?.„ 
włosy wy~ąda1ją ta.'k~d11>~ od tlll'odze­
nia ich an.i rai.z.u nie ucz~ał. TwOlje ubra 
nia wyglądają jaikig.dy1by kraw:i1ec je szył 
w naj:więlkisiz,ej zło§ci, krawat 1111osisz za· 
wsze krzywo, kołnierzyk twói je&t ~11ie­
modny - szydrlła z n~ego, m[erząc go 
ba.da wclecrll s.pojrze.n,iem. 

Zenon stkoczył jalk op.arzo.ny: 
. - I ty mi to mówisz. DJ.a.czego nie 
powied.lfała.ś mi odrazu, :te ci &ię nie po· 
dobaim. Nie kręipiuij silę. Mmemy się ro­
zejść, je~li tak s·obie tyczysi: - u§miedi 
nął się ził:oiśliiw:łe. 

Ale Iza płaJkała rzewnemii ł-zrumi i nic 
ją n1ie obchodziło. · 

- I pomyśleć, te . poko1ohafam, takie­
go mę,żczyimę. Prze.cie! to gbur, potwór 
- żaliła się. 

Zenon popczął $paceirować po polkoiju 
puszczaiąic :kłęby dymu. 

- T~,z,eba ratować s)"Łuacaę - myś­
lał. Wres,zcie z:a·Łirzymał· sd.ę prize:d nią, 
U1Siadł ootroiżndie na brzei~ kMl'tłJPY i o­
be.jmując crule 61z.4ł ·do ucha. · 

- Ależ moiia maileń'ka, · moja kooha­
n1a. Ja żartowałeim. t'Vlt:ko. Uwuam oi'e· 
bie za nafiipięlmi~'51ZI\ k~etę na świe­
. „„ ZroZ1U1111 to„. 

PłaJkała ~esroz:e aile ;ut nit! talk ·fira!gi­
cz;nie. Po ohwiin'i · jttt · uśmiiecihnęla się, ob­
jęła go za ~yiję i ezepnęła. 

- Wwdiziiisz, a więc iestem · niaijpięik­
n~eij1sizą kobiietą na fwłiecłe. A~e i ty jes~ 
·Łeś najprz)"St~~s·zym mę-rozymą. I dlla 
tego się kochamy. D. 

Pat: - P~n szanowny wybaczy, a1.e Gość: - Ja panu pokażę „nie szko-, Patachon: - Czekaj, ja go z~~az u-
ja poproszę spowrotem mój befszty- dzi"! ... Pan mi się nie będzie wtrącał do spokoję!„. Wezmę go na widelczyk i ,· 
czek!... Zmoczyt się wprawdzie, ale nie · mojego talerza, rozumiesz pan do stu wyrzucę poprostu za drzwi!.„ O, tak!... 
szkodzi, ja go wytrę... piorunów dardanelskich?! ?.„ I Gość: - R.ety!... Panie starszy!„. 

Gość: - I pan uważa, że „nie szko- Pat: - Za pozwoleniem, czego pan Mordują!„. Na pomoc! ... Człowiek nawet 
dzi"? ... Opryskał mnie pan barszczem chce od mojego nosa?!... To nie jest sy- spokojnie obiadu zjeść nie może!... R.a­
i potem pan mi powiada do stu piorunów fon z wodą sodową, panie, żeby go pan tunku!!!... 
darid'anelskich ,,nie szkodzi"?!?„. I tak naciskał!!!... 

Pat: - Masz, łobuzie!... · ' Kelner: - O, rety!... Potknąłem się 
Patachon: - A tu masz na dodatek!... o ten przeklęty befsztyk!.„ A niech te 
Gość: - Mord u ją!!!... angielskie przysmaki diabli porwą!... 
Kelner: - Coś mi się widzi, że tam Gość: - Kelner, widzę, też bzika do-

jest nie w porz_gdiku .•. Trzeba zobaczyć star... To jakaś zwariowana restaura­
co tam się dzieje... · . cja„. Wykurzę tylko tych dwóch dra­

bów i ucieknę pókim cafy„. 

Pat: - O, jej.„ Czuję się jak ręcznik 
w maglu„. Ale forsa nam jeszcze zosta­
ła„. Co z nią zrobimy?„. 

Patachon: · ·- Pójdziemy do restau­
racyjki na obiadek!.. Ale zamiast bef­
sztyków weźmiemy naszą polska kiet­
basę z kapustą!... Jazda!. •• 
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